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Dotychczasowy dorobek

WlEŁKOPOUKI
Obrady bierni m 

Komiku d/s Rolnictwa przy KC PZPR

jplenum Komitetu d/s Rolnictwa przy KC PZPR, które roz­
poczęło się w piątek, debatuje nad dotychczasową działalno­
ścią Komitetów d/s Rolnictwa przy Wojewódzkich i Powia­
towych instancjach partyjnychoraz nad kierunkami ich nracv 
w najbliższym okresie.
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powściągliwy w zakupach
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W dostarczonej uczestnikom 
obrad ocenie opracowanej 
przez Biuro Komitetu d/s Roi 
nictwa przy KC podkreśla się, 
że powołanie komitetów po­
zwoliło lepiej koordynować 
działalność i rdzwijać aktyw­
ność oraz samodzielność wszy­
stkich organizacji, instytucji i 
przedsiębiorstw działających 
na wsi w rozwoju produkcji 
rolnej oraz wprowadzać różno 
rodne formy działania specy­
ficzne dla poszczególnych in­
stytucji.

Szeroki zakres uprawnień ko­
mitetów umożliwia ponadto koor­
dynowanie wysiłków w realizacji 
zadań gospodarczych na wsi z ma­
sowo polityczną pracą komitetów 
gromadzkich i podstawowych orga 
nizacji partyjnych. Udział sta­
łych przedstawicieli ZSL w pra­
cach komitetów ma istotne znaczę 
nie w umacnianiu współdziałania 
partii i stronnictwa w rozwoju 
rolnictwa , zaś zaangażowanie do 
prac w zespołach komitetów bez­
partyjnych specjalistów, umożli­
wiło im uczestniczenie w rozwią­
zywaniu podstawowych problemów 
rolnych, co poprzednio było prak-
tykowane tylko nielicznych
przypadkach.

Działalność komitetów z udzia­
łem tak szerokiego aktywu rol­
nego nie tylko zwiększyła zainte­
resowanie instancji i organizacji 
partyjnych zagadnieniami nurtu­
jącymi wieś, ale przyczyniła się 
do rozwiązania szeregu trudnych 
problemów naszego rolnictwa. 
Znaczne rezultaty, jak podkreśla 
się w ocenie, uzyskały już ko­
mitety w koordynowaniu działal­
ności przede wszystkim w reali­
zacji programu zbożowo-paszowe­
go, kontraktacji oraz odbioru pro­
duktów rolnych, ważniejszych za­
dań przemysłu rolno-spożywczego, 
budownictwa na wsi i masowej 
oświaty rolniczej. (PAP)

W lodzi debatowano 
o komisjach pojednawczych

Praca Społecznych Komisji 
Pojednawczych była w środę 
tematem ogólnokrajowej na­
rady działaczy Frontu Jedno­
ści Narodu w Łodzi.

Na terenie kraju istnieje 
obecnie przeszło 2 tys. komi­
sji. W Łodzi w czasie trzylet­
niej działalności — komisje 
rozpoznały 2,3 tys. spraw, do­
prowadzając w 2 tys. przypad­
ków do ugody stron. W woj. 
rzeszowskim komisje wiejskie, 
rozpatrzyły 1500 spraw, z któ­
rych 1200 zakończyło się ugo­
dą. Większość konfliktów sta­
nowiły tu spory gruntowe.

Uczestnicy obrad wskazy­
wali na duże znaczenie współ­
pracy komisji z radami naro­
dowymi komitetami FJN, Mi­
licją Obywatelską, oraz komi­
tetami blokowymi i domowy­
mi. (PAP)

Straty wojsk 
portugalskich w Afryce 
w ostatnich dniach portu­

galskie Ministerstwo Obrony 
Podało ,iż -w okresie od marca 
1961 do lutego 1966 straty 
Portugalskich wojsk kolonial­
nych wyniosły 835 zabitych. 
Jednakże dane te są niedo­
kładne, gdyż nie podają strat 
w ludziach zwerbowanych do 
oddziałów portugalskich spo- 
sród innych narodowości.

Największe straty poniosły 
Wojska portugalskie w Angoli, 
gdzie zginęło 526 żołnierzy.

PAP

„Kosms$-112“
Związek Radziecki wystrze- 

•u w czwartek sztucznego sa- 
telitę Ziemi ,Kosmos-112”.

Mikroksięźyc, wyładowany 
aParaturą naukową, wszedł na 
^bitę której perigeum wyno- 
S1 214 km, apogeum 565 km. 
a kąt nachylenia względem 
Płaszczyzny Równika — 72 
kopnie. Nadajnik satelity pra­
nie na częstotliwości 19,994 
Megaherca. (PAP)

Rosną straty USA w Wietnamie

Jak to wynika z dotychczasowego obłożenia oferty wy­
stawców, handlowcy nie spieszą się jeszcze z zawarciem o- 
statecznych kontraktów. Co prawda, wcześniej rozpoczęte 
giełdy, kończą powoli swoją działalność i nie będą musiały 
być — jak to zdarzało się poprzednio, np. giełdzie odzieżo­
wej — przedłużane na czas po Targach. Niemniej nie 
wszyscy wystawcy są zadowoleni z podpisanych dotąd kon­
traktów.

. Cała drobna wytwórczość —
której ogólna oferta wynosi

•zl, sprzedała dookoło 7,3 mld.

Pomoc CRZZ dla narodu wietnamskiego

Im więcej wojsk ekspedycyjnych imperialiści USA będą 
wysyłać do Wietnamu Południowego, tym wyraźniej zdema­
skują oni swoją agresję w oczach całego świata i tym bar­
dziej zdecydowanie będzie przeciwko nim występować naród 
wietnamski — głosi apel uchwalony przez odbyte niedawno 
XI Plenum KO Wietnamskiego Frontu Patriotycznego.
Apef nadany przez Agencję 

VNA wyraża niezłomne prze­
konanie, że naród wietnamski

Ambasador Maroka 
opuścił Polską

18 bm. opuścił Polskę dotych­
czasowy ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny Maroka w Polsce 
Abderrahim Harkett, żegnany na 
lotnisku Okęcie przez dyrektora 
protokołu dyplomatycznego MSZ 
ambasadora Edwarda Bartola oraz 
członków ambasady Maroka.

PAP

zwycięży imperialistów amery 
kańskich i ich zauszników.

Amerykański rzecznik woj­
skowy ogłosił w czwartek ko­
lejny tygodniowy komunikat 
o stratach wojsk interwencyj­
nych USA w Wietnamie Połud 
niowym. Komunikat głosi, że 
Amerykanie stracili w ubie­
głym tygodniu 100 żołnierzy 
zabitych w toku walk z party­
zantami. W tym samym czasie, 
według komunikatu amerykan 
skiego, 808 żołnierzy USA zo­
stało rannych, a 8 uznano za 
zaginionych.

Agencja Nowych Chin podała w

Kierunki i formy działania
Ligi Kobiet

czwartek, że ponad 20 tys. żołnie­
rzy południowoamerykańskich i 
sojuszniczych, w tym ponad 8 tys. 
Amerykanów, zostało zabitych lub 
rannych w środkowej części Wiet­
namu Południowego w ciągu stycz 
nia i lutego br. W tym samym 
czasie Amerykanie i reżim sajgoń 
ski stracili 500 samolotów zestrze 
lonych lub zniszczonych na zie­
mi.

Wietnamska Agencja Informa­
cyjna podaje, że artyleria prze­
ciwlotnicza Wietnamskiej Armii 
Ludowej zestrzeliła w środę jeden 
amerykański samolot w okręgu 
Dien Bień Phu, a w czwartek inny 
samolot w rejonie Vinh. W ten 
sposób ogólna liczba samolotów a- 
merykań^kich zestrzelonych nad 
Wietnamem Północnym wzrosła 
do 912.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych, zgodnie z uchwa 
łą Prezydium i Komitetu Wy­
konawczego CRZZ z 5 bm. — 
w związku z tygodniem soli­
darności z narodem Wietnamu 
— wyasygnowała 1 min zł na 
pomoc materialną dla ludności 
DRW. Za tę kwotę został już
zakupiony przygotowany

Plenarne obrady ZG LK

transport składający się ze 100 
rowerów, 50 motorowerów, sa­
mochodu, leków, narzędzi 
medycznych oraz pomocy szkol 
nych dla dzieci wietnamskich.

PAP

W czwartek obradowało w Warszawie plenum Żarz. Gł. Ligi 
Kobiet, poświęcone omówieniu dalszych kierunków i form 
działania LK na obecnym etapie rozwoju ruchu kobiecego 
w kraju. W imieniu Prezydium referat programowy wygło­
siła przewodnicząca ZG LK Stanisława Zawadecka.
Prezydium Żarz. Gł. 'Ligi ośrodki i poradnie gospodar- 

Kobiet uważa za celowe i po- stwa domowego, poradnie
żyteczne dla dalszego umac­
niania pozycji kobiet przejęcie 
przez ruch związkowy w za­
kładach i państwowych gospo­
darstwach rolnych całej pro­
blematyki kobiet pracujących. 
Pozwoli to Lidze Kobiet na 
skoncentrowanie się na dzia­
łalności w miejscu zamieszka­
nia kobiet zarówno pracują­
cych, jak i nie pracujących za­
wodowo.

Takie placówki jak komitet,

Armstrong i Scott 
muszą milczeć

Astronauci Neil Armstrong i 
David Scott przybyli w piątek 
z Okinawy do Honolulu na 
Hawajach w drodze do kraju, 
gdzie na Przylądku Kennedy’ 
ego mają opowiedzieć eksper­
tom co dokładnie zdarzyło się 
w czasie krytycznych minut 
lotu ,,Gemini-8’.

Kosmonautom, którzy za­
trzymali się w Honolulu n& 
10 godzin, zabroniono udziela­
nia jakichkolwiek informacji 
przedstawicielom prasy. (PAP)

Przyjemne 
przebudzenie

Dopiero po opuszczeniu portu w 
Bangkoku załoga frachtowca „Tai­
washshan” zauważyła, że na jego 
nokładzie znajduje się pasażer
jadący na gapę.
chłopiec, który zasnął

Był to 12-letni
wśróH

skrzyń złożonych podczas załadun­
ku w porcie w lukach statku. 
Chłopiec zmęczony pracą usiadł 
na chwilę i zdrzemnął się. Obu­
dzenie nastąpiło już na pełnym 
morzu.

Mały pasażer odbył podróż do 
portu macierzystego frachtowca 
„Taiwashshan” — Hongkongu, 
skąd powrócił do miasta rodzinne­
go — Bangkoku — innym stat­
kiem. Tym razem już oficjalnie, 
ponieważ załoga „Taiwashshan ’. 
złożyła się na bilet powrotny.

Chłopcu tak się wycieczka po­
dobała, iż po powrocie oświadczył, 
że następnym razem chcialby 
uciąć drzemkę na statku greckim. 
Być może zobaczyłby wówczas 
Ateny. (PAP)

wczoraj niewiele, ponad poło­
wę proponowanej masy towa­
rowej. Nie ma jeszcze podstaw 
do niepokojów, zazwyczaj 
handlowcy dopiero w ostat­
nich dniach trwania Targów 
kierują główną uwagę na dro­
bnych wytwórców. Warto jed­
nak podkreślić, że proporcjo­
nalnie, towary tych wystaw­
ców nie cieszą się tak wielkim 
powodzeniem, jak na poprze­
dnich Targach.

Znacznie lepiej przebiega
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prawno-społeczne i kluby bę­
dą jak dotychczas służyły po­
mocą kobietom wszystkich 
środowisk w mieście i na wsi.

Liga kobiet organizować bę­
dzie pomoc dla kobiet kształ­
cących się, rozszerzać działal­
ność klubpwą, organizować od­
czyty, rozwijać zainteresowa­
nia kulturalne, otaczać opieką 
ludzi starszych, zwłaszcza ren­
cistów.

Dla ściślejszej więzi między 
kobietami z wszystkich środo­
wisk istnieje potrzeba powoła­
nia do życia Rad Kcbiet Pol­
skich. Rady te powinny usta­
lać kierunki wspólnych dzia­
łań dla całego ruchu kobie­
cego w Polsce, a także repre­
zentować ogół kobiet polskich 
w ruchu międzynarodowym.

Plenum postanowiło uznać 
referat za wytyczne do opra­
cowania programu działania i 
form organizacyjnych Ligi Ko­
biet, które zostaną przedsta­
wione IV Zjazdowi LK. Zjazd

Zamkniecie postępowania 
w procesie Fischera

Przed Sądem Najwyższym 
NRD czterej rzeczoznawcy z 
Polski, Związku Radzieckiego 
i NRD, przedstawili w piątek 
swe opinie, dotyczące roli 
Oświęcimia w nazistowskim 
aparacie eksterminacji. Tym 
Samym, po siedmiu dniach 
rozprawy, zamknięte zostało 
postępowanie dowodowe.

Z Polski wystąpił jako rze­
czoznawca dyrektor Państwo­
wego Muzeum w Oświęcimiu, 
Kazimierz Smoleń.

W przyszłym tygodniu za- 
biorą głos oskarżyciel i obroń­
ca.

Sąd Najwyższy rozpatruje 
sprawę byłego lekarza SS z 
obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu, Horsta Fischera.

PAP

1.252,6 tys. mieszkańców
Na początku br. stolica liczyła 

1.252,6 tys. mieszkańców; w tym — 
671,9 tys. kobiet i 580,7 tys. męż­
czyzn. Tak więc w dalszym cią­
gu utrzymuje się znaczna przewa­
ga „płci pięknej”. W ciągu ostat­
niego roku liczba ludności War­
szawy wzrosła o 11,6 tys.

Narada w Waszyngtonie
W stolicy USA odbyła się kolej­

na narada na wysokim szczeblu 
z udziałem prezydenta USA i se­
kretarza stanu w sprawie decyzji 
rządu francuskiego w sprawie 
NATO.

„Kuracja odmładzająca”
W gdańskiej stoczn^ remontowej 

zakończył się doroczny remont 
transatlantyka „Batory”. Załoga 
stoczni dotrzymała przyrzeczenia 
wykonując wszystkie prace pa 
dWa dni przed zaplanowanym ter­
minem. W czasie remontu stocz­
niowcy przepracowali ogółem po­
nad 80 tys. roboczogodzin.

Nota Fiedorenki
W związku z kwestionowaniem 

przez mocarstwa zachodnie prawa 
NRD do zasiadania w ONZ. stały 
przedstawiciel Związku Radziec­
kiego w tej organizacji Fiedoren- 
ko wystosował list do sekretarza 
generalnego ONZ, U Thanta, w 
którym podkreśla że NRD jest su 
werennym państwem i podmiotem 
prawa międzynarodowego.

Sycylijska zima

kontraktacja w przemyśle lek­
kim i na giełdach. Tak np. ca­
ła oferta branży odzieżowej w 
wysokości 4,4 mld. zł — obło­
żona została zamówieniami na 
sumę 3,8 mld. zł. W branży o- 
buwniczej na ofertę, wartości 
3.7 mld. zł, sprzedano już to­
warów za 2,5 mld. zł. Działal­
ność swoją zakończyła giełda 
na tkaniny dekoracyjne. Sprze 
dano tu towarów ogółem na 
wartość 247 min. zł, czyli pra­
wie wszystek proponowany to­
war.

Dopiero w połowie Targów 
rozpoczęły się transakcje, na 
aktrakcyjnej zawsze dla han­
dlowców, giełdzie pończoszni- 
czo-dziewiarskiej. Ogółem 31 
zakładów produkcyjnych wy­
stawiło tutaj 1.288 wzorów pro 
dukcji, przewidzianej w II 
półroczu br. Przewiduje ona 
m.in.: dostawę na rynek 5,6 
min. par męskich skarpet ela- 
stilowych, a więc znacznie wię 
kszą, niż rok temu. Dużą po­
prawę zaopatrzenia zapowia­
dają wytwórcy w tak poszuki­
wanym artykule, jakim są pod 
kolanówki dziecięce elastycz­
ne. Plan dostaw przewiduje w 
tym roku 3 min. par, tj. pra-

Dokończenie na str. 2

Sesja MiĘdzynarodowego 
Komitetu Mauthausen

Zima powróciła do Włoch.
Sycylii padał w czwartek śnieg.

Na

Poszczególne wioski na północ­
nym krańcu 'óiryspy zostały odcię­
te od świata.

Uniewinniony zbrodniarz
Hermann Herz, który odpowia­

dał za śmierć około 15 osób, został 
uniewinniony przez sąd przysię­
głych we Fryburgu. Herz był pod 
koniec wojny' szefem gestapo w 
Olsztynie, w randze sturmbannfue 
hrera SS.

W piątek rozpoczęła się w 
Berlinie sesja Międzynarodo­
wego Komitetu Mauthausen, 
w której uczestniczą bojowni­
cy ruchu oporu z Anglii, Au­
strii, Belgii, CSRS, Francji, 
Jugosławii, Luksemburga, Nie 
mieć zachodnich, NRD, Polski, 
Węgier i ZSRR. Światową Fe­
derację Bojowników Ruchu 
Oporu (FIR) reprezentuje se­
kretarz generalny Toujas.

2-dniowa sesja omówi pro­
blem pracy komitetów między 
narodowych i narodowych 
związków byłych więźniów 
oraz poweźmie postanowienia 
w sprawie zacieśnienia współ­
pracy międzynarodowej mię­
dzy wszystkimi byłymi więź­
niami w walce przeciwko fa­
szyzmowi i o pokój. (PAP)

niezaprzeczalne fakty wątpliwe
zostanie zwołany 
czu br.

Na zakończenie 
jęto rezolucję

w I póiro-

obrad pod- 
protestującą

przeciwko agresji USA w 
Wietnamie. Uczestniczki obrad 
wezwały kobiety polskie do 
zamanifestowania solidarności 
i udzielania materialnego i 
moralnego poparcia kobietom 
wietnamskim. (PAP)

Zakaz przelotów 
bombowców 

z bronią jądrową
Przedstawiciel szwajcarskiej Unii 

Komunikacji Powietrznej poinfor­
mował, iź przeloty obcych bom­
bowców z bronią jądrową nad 
Szwajcarią są surowo zabronione 
i dodał że jeśli by jakiś samolot 
naruszył ten zakaz, rza.d szwaj­
carski podjąłby odpowiednią ak­
cję dyplomatyczną.

Oświadczenie to, jak się tu są­
dzi, ma uspokoić opinię publiczną 
kraju, zaniepokojoną możliwością 
powtórzenia się takiej katastrofy, 
jaka zdarzyła się w styczniu w 
pobiiźu hiszpańskiej miejscowości 
Palomares. „Szwajcaria nie chce, 
aby powtórzyło się Palomares” — 
pisze dziennik „Tribune de Lau- 
tane”.

dla mocarstw zachodnich
List Polski do sekretarza generalnego ONZ

16 bm. stały przedstawiciel PRL w ONZ, amb. Bohdan Le­
wandowski, przekazał sekretarzowi generalnemu ONZ, 
U Thantowi, list w sprawie noty złożonej 31 stycznia br. przez 
mocarstwa zachodnie na ręce sekretarza generalnego.
Nota ta zajmowała się kro- ności państw. Jak to rząd pol­

kami podjętymi przez delega- ski stwierdzał wielokrotnie, 
cję polską i bułgarską w ONZ takie stanowisko mocarstw za-

Znaleziono nuklearna zgubę
Znaleziono wreszcie czwartą 

bombę nuklearną, która zagi­
nęła w wyniku katastrofy a- 
merykańskiego bombowca — 
. B-52”, nad południowymi wy 
brzeżami Hiszpanii.

Jak podaje agencja UPI — 
rzecznik dowództwa amery­
kańskiego podał w czwartek 
do wiadomości, źe zaginioną 
bombę zlokalizowała łódź pod­
wodna „Alvin”. Znajduje się 
ona na głębokości około 800 m 
i w odległości około 8 km od 
wybrzeży hiszpańskich.

Do wydobycia bomby przy­
stąpią dwie amerykańskie 
„kieszonkowe” łodzie podwod­
ne — „Alvin” i „Aluminaut”. 
Zamierzają one dokonać tej 
operacji przy pomocy specjal­
nych stalowych kleszczy.

PAP
na rzecz opublikowania oświad 
czeń rządu Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

List amb. Lewandowskiego 
stwierdza, że istnienie Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej jako państwa utrzymują­
cego stosunki dyplomatyczne 
i konsularne oraz oficjalne 
stosunki handlowe i kultural­
ne z licznymi państwami, jest 
niezaprzeczalne.

Wysiłki trzech mocarstw za­
chodnich zmierzające do przed 
stawienia Niemieckiej Republi 
ki Federalnej jako jedynego 
kraju „uprawnionego do prze­
mawiania w imieniu narodu 
niemieckiego w sprawach mię 
dzynarodowych” są całkowicie 
pozbawione podstaw i sprzecz­
ne z zasadą suwerennej rów-

chodnich może jedynie pobu­
dzać niebezpieczne aspiracje 
Republiki Federalnej oraz po­
pierać jej politykę rewizjoniz- 
mu i ekspansji terytorialnej.

Konieczne jest, aby oba pań 
stwa niemieckie były trakto­
wane na stopie całkowitej 
równości przez Organizację 
Narodów Zjednoczonych.

Polska odrzuca w sposób jak 
najbardziej kategoryczny nie­
uzasadnione twierdzenia zawar 
te w liście stałych przedstawi­
cieli trzech mocarstw z dnia 
31 stycznia 1966 r. jak również 
pozbawioną podstaw prawnych 
koncepcję dyskryminacji mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi, Zalecaną przez autorów li­
stu. (PAP)

Wiaterek" i „Wę tj i p I e k

Radiacja nie spowodowała 
widocznych zmian

U kosmicznych psów „Wia- 
terka” i „Węgielka” nie wy­
kryto na razie żadnych zakłó­
ceń, których przyczyną mogło 
by być promieniowanie wokół 
ziemskiego pasa van Allena- 
Wiernowa.

Czworonożni kosmonauci 
przez 22 dni obiegali Ziemię 
w statku ,,Kosmos’-110’ po 
wysokiej orbicie prowadzącej 
przez pas radiacji wokółziem- 
skiej. (PAP)



Uchwała KG KP Kuby
Biuro Polityczne KC Komu­

nistycznej Partii Kuby powzię­
ło uchwałę o pozbawieniu 
stopnia wojskowego oraz funk 
cji w partii i armii dotychcza­
sowego wiceministra sił zbroj­
nych i członka KC majora 
Ameijeirasa. Zostanie on po­
stawiony przed sądem wojsko­
wym za „utrzymywanie ści­
słych przyjacielskich kontak­
tów z elementami antyspołecz­
nymi i skorumpowanymi, które 
eksploatowały jego przyjaźń i 
stałe niemal towarzystwo, by 
mieć dostęp do wielu miejsc 
oficjalnych i żyć bezkarnie na 
marginesie norm i praw usta­
nowionych w kraju”.

Komunikat ogłoszony w
dniu 17 marca stwierdza, że 
wśród przyjaciół Ameijeirasa 
znajdował się eksmajor Rolan- 
do Cubelas, którego nieprzy­
jazną postawę wobec rewolu­
cji Ameijeiras znał.

W uchwale wyraża się prze­
konanie, że Ameijeiras nie 
miał absolutnie nic wspólnego 
ze spiskiem zorganizowanym 
przez Cubelasa. Biuro Poli­
tyczne uznało jednak, że spo­
sób i tryb życia Ameijeirasa 
były nie do pogodzenia z wy­
sokimi stanowiskami zajmo­
wanymi przez niego w wojsku 
i w partii.

W zakończeniu uchwała in­
formuje, że aresztowanych zo­
stało kilkadziesiąt osób, które 
dopuściły się występnych po­
czynań i wykorzystywały swe 
stanowiska i stosunki, aby żyć 
wygodnie na koszt rewolucji 
i narodu. (PAP)

Kron ka sadowa

Armia wzmacnia swą władzę
Subandrio i 15 ministrów w „areszcie ochronnym

Armia indonezyjska kierowana przez grupę prawicowych 
generałów zwiększyła w piątek swą władzę w kraju 
umieszczając w areszcie czo łowych ministrów rządu 
i wprowadzając kontrolę wojskową nad prasą, radiem 
i telewizją.
Generał Suharto, który 

przed tygodniem — według 
oficjalnego komunikatu — 
„otrzymał od prezydenta Su- 
karno misję przywrócenia po 
rządku”, oznajmił w piątek, 
również „w imieniu Sukar- 
no”, że ministra spraw zagra 
nicznych Subandrio, wicepre 
miera Saleha oraz 14 innych 
ministrów i polityków umiesz 
czono w „areszcie ochron-* 
nym”, „aby nie padli ofiarą 
gniewu” pewnych grup ludno 
ści posądzających ich o współ

Sesja Prezydium SRP 
w Budapeszcie

W czwartek, 17 bm. w sali 
konferencyjnej Hotelu Geller- 
ta w Budapeszcie rozpoczęło 
się posiedzenie Prezydium 
kwiatowej Rady Pokoju z u- 
działem przedstawicieli ■wszy­
stkich kontynentów. Polskę re 
prezentują: członek Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju — Marian Renke 
oraz sekretarz OKP, Emil Woj
taszek. (PAP)

Surowa kara 
za znęcanie się nad dzieckiem

Wyrokiem Sądu Powiatowego w Nowej Soli, skazany został na 3 
lata więzienia mieszkaniec wsi Zakęcie — Henryk Soczewka, który 
maltretując ustawicznie swego 12-letniego pasierba — Kazimierza 
Gwizdka, doprowadził w konsekwencji do trwałego kalectwa dziec-
ka.

H. Soczewka znęcał się 1 bił 
chłopca najczęściej bez żadnego 
powodu. 15 listopada ub. roku, w 
czasie nagłego ataku zimy, chło­
piec nie wpuszczony do domu po 
kolejnej awanturze, schronił się 
na noc w stercie słomy. Przebywa 
jąc tam przy kilkunastostopnio­
wym mrozie w letnim odzieniu, 
stracił przytomność i znaleziony 
został dopiero po kilku dniach z 
odmrożeniami nóg. Dziecku urato­
wano życie, ale zaszła konieczność 
amputowania obu stóp.

Proces wzbudził ogromne poru­
szenie wśród społeczeństwa Nowej 
Soli i powiatu. Czyn wyrodnego 
ojczyma spotkał się z powszech­
nym potępieniem.

ZŁODZIEJE MIĘSA PRZED SĄ­
DEM W ŁODZI

Przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. Łodzi rozpoczął się proces prze 
ciwko 13 b. pracownikom Woje­
wódzkiego Zjednoczenia Przemy­
słu Mięsnego w Lodzi oraz Zakła-.

dów Mięsnych „Wędliniarz”. któ­
rzy w ciągu szeregu lat dopuścili 
się na szkodę tych zakładów bar­
dzo poważnych kradzieży mięsa, 
tłuszczu i wędlin.

Na ławie oskarżonych zasiedli 
m. in. Henryk Gołębiowski — b. 
dyrektor Zakładów Mięsnych „Wę 
dliiłiarz”, Edward Sas — b. dyrek 
tor Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Mięsnego oraz b. kie­
rownicy przetwórni mięsnych: Wi 
told Woźniak, Władysław Pikała, 
Walery Miłosz, Stanisław Marcin­
kowski, Wacław Chylak,''Józef Gra 
lak, Zdzisław Adamkiewicz i Ro­
muald Ciesiołkiewicz.

Proces potrwa kilka tygodni.

WYROKI DLA GWAŁCICIELI

udział w „ruchu 30 września”.
Jak wiadomo, armia indo­

nezyjska przez ostatnie tygo­
dnie tolerowała demonstracje 
przeciwko Subandrio i innym 
członkom rządu organizowa­
nym w Djakarcie przez mło­
dzieżowe bojówki prawicy. 
Te właśnie demonstracje naz 
wał Suharto w piątek „prze­
jawem gniewu ludowego”.

Wiadomość o zastosowaniu 
„środków bezpieczeństwa” wo 
bec Subandrio i 15 innych po 
lityków zakomunikował Su­
harto w deklaracji, którą na 
dała w piątek rano rozgłośnia 
Djakarta.

Deklaracja ta — jak infor­
muje Agencja France Presse 
— zawiera m. in. stwierdze­
nie, iż „gniew ludności prze­
ciwko ministrom nie powi­
nien w żadnej mierze wpły­
nąć na pozycję prezydenta 
Sukarno”.

Deklarację podpisano: „Su­
harto, w imieniu Sukarno”.

W piątek rano nie było wia 
domo dokładnie, gdzie znaj­
duje się prezydent Sukarno: 
czy przebywa w Djakarcie, 
czy też w pałacu w Bogorze. 
Agencja Reutera donosiła, że 
rezydencję Sukarno w Djakar 
cie otacza pierścień czołgów 
i wozów pancernych i że „ich 
lufy celują w pałac”.

Generał Suharto rozkazał 
w piątek, aby wszystkie śród 
ki informacji — prasa, radio, 
i telewizja — znalazły się 
pod nadzorem generała Su- 
broto, szefa wojskowego o- 
środka informacyjnego. Do­
tychczasowy minister informa 
cji Ahmadi znalazł się w gro­
nie członków rządu umiesz­
czonych w „areszcie ochron­
nym”.

Nad granicą Gwinei

Zasady pobierania
składek i

Suharto zwołał w piątek 
posiedzenie rządu. Jak poda­
wała rozgłośnia Djakarta, 
mieli w nim uczestniczyć 
wszyscy ministrowie z wyjąt-
kiem tych, wobec 
stosowano „środki 
stwa”.

Jak donoszą z

których za 
bezpieczeń

Singapuru
zachodnie agencje prasowe, 
Radio Djakarta zakomuniko­
wało w piątek wieczorem 
(czasu lokalnego), że generał 
Suharto wyznaczył nowych 
ministrów na miejsce kilku­
nastu członków rządu, któ­
rych polecił aresztować w pią 
tek rano.

Według doniesień Agencji 
Reutera, Suharto powierzył 
obowiązki ministra spraw za 
granicznych dr. Adamowi Ma 
likowi. (PAP)

Nowe zarządzenie Minisira Oświaty

VV ostatnim okresie niejednokrotnie sygnalizowano (m 
’’ in. na łamach prasy) o organizowaniu w szkołach li. 

cznych, a nie przewidzianych obowiązującymi przepisani 
zbiórek pieniężnych na różne cele. Fakty te wywołały 2ro 
zumiałe niezadowolenie rodziców.

Protest dziennikarzy 
brytyjskich

Stowarzyszenie brytyjskich 
dziennikarzy sportowych u- 
chwaliło na swym dorocznym 
zjeździe rezolucję, w której 
protestuje przeciwko odmowie 
ze strony władz brytyjskich 
wydania wiz wjazdowych 
dziennikarzom sportowym z 
NRD, którzy mieli przyjechać 
do W. Brytanii w lecie br. na 
zawody o mistrzostwo świata 
w piłce nożnej. (PAP)

Przed Sądem Powiatowym w Ko 
szalinie odbyła się rozprawa prze­
ciwko trzem mieszkańcom tego 
miasta, oskarżonym o dokonanie 
gwałtu na 12-letniej dziewczynce.

19-letni Henryk Żuraw, 20-letni 
Władysław Surowiecki i 21-letni 
Henryk Przygodzki, spotkali swą 
ofiarę na dworcu autobusowym 
PKS, gdzie czekała na autobus. 
Po krótkim spacerze po mieście, 
zwyrodnialcy zaprowadzili dziew­
czynkę do mieszkania jednego z o- 
pryszków, gdzie ją zgwałcili. Sąd 
Powiatowy skazał H. Żurawia na 
4 lata więzienia, a każdy z jego 
kompanów ukarany został trzema 
latami więzienia. (PAP)

Jak donoszą z Abidźanu, pre 
zydent Wybrzeża Kości Sło­
niowej, Houphouet-Boigny wy 
dał rozkaz obsadzenie oddzia­
łami wojskowymi linii granicz 
nej z Gwineą.

Jednocześnie według infor­
macji rozgłośni gwinejskiej, 
w dniu 14 bm. grupa żołnierzy 
armii Wybrzeża Kości Słonio­
wej usiłowała przedostać się 
na terytorium Gwinei.

PAP
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Dzisieiszy serwis informacvinv 
ooracował Janusz Marciszewskl

„Wiosna - 66“
Dokończenie ze str. 1 

wie trzy razy więcej, niż rok 
temu. O 25 proc, poprawi się 
również zaopatrzenie rynku w 
rajtuzy elastyczne. Niestety — 
nie zaspokoi to jeszcze wszyst­
kich potrzeb.

Jak się z kolei okazuje, prze 
mysł przygotował za dużo np. 
pończoch z szewkiem oraz sty- 
lonowej odzieży damskiej. No­
towany od dawna niedostatek 
koszul niemnących produko­
wanych w Kaliszu zostanie 
chwilowo... pogłębiony z po­
wodu wypuszczenia nowych 
atrakcyjnych wzorów. Jak in­
formują producenci, deficyt 
ten zmniejszy się w później­
szym czasie. W przyszłym ro­
ku rozpocznie się budowę no­
wej fabryki produkującej ko­
szule non-iron — w Stargar­
dzie.

Mówiąc o rezultatach do­
tychczasowych targowych 
giełd warto podkreślić, że “do­
brze zapisane w tegorocznej 
opinii — artykuły w rodzaju 
galanterii włókienniczo-skó- 
rzanej, nie zostały dotąd w 
znacznej części sprzedane. Na 
ogólną ofertę wartości ponad 
950..min. zł sprzedano dotych­
czas towary za niecałe 300 mi­
lionów zł. A są tutaj nie tyl­
ko ciągle atrakcyjne drobne 
wyroby dziewiarskie, ale rów­
nież nowe, ciekawe wzory ga­
lanterii skórzanej i nieskórza- 
nej, które z miejsca dostrzegł 
handel zagraniczny.

Imprezą dla tego właśnie od 
biorcy był wczorajszy pokaz 
artykułów, proponowanych — 
przez 69 poznańskich spółdziel 
ni — na eksport naszym cen­
tralom handlu zagranicznego. 
Ogółem pokazano tutaj 200 
wzorów, takich m. in., jak u- 
niwersalne uchwyty do wier­
teł. miniaturowe zapalniczki 
w formie kluczyka, siodła, ga­
lanterię drewnianą i wikliniar 
ską. (z)

Równocześnie, jak wykaza­
ły kontrole przeprowadzone w 
szkołach, środki pieniężne po­
chodzące ze zbiórek i składek 
— często nie były wykorzysty 
wane zgodnie z postanowienia 
mi regulaminu komitetów ro­
dzicielskich.

W celu usunięcia tych nie­
prawidłowości Minister Oświa 
ty wydał zarządzenie precyzu­
jące szczegółowo zasady po­
bierania składek i opłat w 
szkołach i innych placówkach 
oświatowo-wychowawczych o- 
raz gospodarowania uzyskany 
mi tą drogą funduszami. W 
myśl zarządzenia od uczniów 
i ich rodziców mogą być pobie 
ranę jedynie: składki ną Fun­
dusz Komitetu Rodzicielskie­
go; opłaty na pokrycie kosz­
tów określonych świadczeń na 
rzecz uczniów, jeśli nie są one 
objęte budżetem szkoły (m. in. 
na ubezpieczenie od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, za 
korzystanie z imprez oraz za­
jęć nie przewidzianych obo­
wiązującym planem naucza­
nia, za dożywianie; składki na 
cele społeczne.

Zabrania się natomiast or­
ganizowania zbiórek pienięż­
nych na upominki dla pracow 
ników szkoły, pobierania tzw. 
wpisowego przy przyjmowa­
niu ucznia na naukę, dodatko­
wej opłaty za wydany doku­
ment szkolny, składek na tzw. 
fundusz klasowy, na remonty 
pomieszczeń szkolnych, finan­
sowanie tzw. lekcji wyrów­
nawczych dla uczniów mają­
cych trudności w nauce.

Przy pobieraniu składek i 
opłat obowiązuje zasada do­
browolności. np. Komitet Ro­
dzicielski lub ogólne zebranie 
rodziców mogą zaproponować 
wprowadzenie składek pienięż 
nych ha cele szkolne, jednak 
wysokość, rodzaj świadczeń i 
terminy ich realizacji określa­
ją sami rodzice w zależności

od swojej sytuacji materialne 
i własnego uznania. Wysokośi 
składki deklarowana jes 
przez rodziców jednorazowe 
na początku roku szkolnego 
Rodzice deklarują jedną skłaj 
kę roczną bez względu na to 
ile ich dzieci uczęszcza do da­
nej szkoły.

Organizatorami zbiórek pie. 
niężnych w szkołach mogąbyt 
jedynie upoważnieni do tegc 
przedstawiciele Komitetu Ro. 
dzicielskiego, wychowawcj 
oraz przedstawiciele samorzą. 
du uczniowskiego i innych or­
ganizacji uczniowskich. Zbiór, 
kę można organizować tylko za 
zgodą kierownika czy dyrek­
tora szkoły.

Zarządzenie zawiera rów- 
nież szczegółowe przepisy do­
tyczące dokumentacji finanso- 
wej oraz gospodarowania fun­
duszami ze składek i opłat, 
Podkreśla ono jednocześnie, że 
podstawowe potrzeby w dzie­
dzinie zaopatrzenia szkół w po 
moce naukowe, urządzenia i 
sprzęt — powinny być zaspo­
kajane ze środków państwo­
wych, zaś fundusze Komitetu 
Rodzicielskiego, tj. środki spo­
łeczne, mogą być jedynie wy­
korzystane na uzupełnienie 
lub poprawę zaopatrzenia.

PAP

Norwegia chce również 
wystąpić z NATO

W doniesieniu z Paryża, za-
chodnioniemiecki 
„Rheinische Post” 
w piątek, że obok

dziennik 
informuje

Francji,
„również Norwegia chce wy­
cofać się w roku 1969 z syste­
mu wojskowego organizacji 
Paktu Atlantyckiego. (PAP)

W. Brytania 
a Wspólny Rynek 
.Międzypartyjne debaty w 

sprawie Wspólnego Rynku za­
ostrzają się coraz bardziej. 
Przywódca Partii Konserwa­
tywnej Heath twierdzi, źe w 
rządzie labourzystowskim ist­
nieje w tej kwestii rozłam: 
część ministrów jest dalej 
przeciwna przystąpieniu W. 
Brytanii do EWG, ale więk­
szość ma się ku temu skłaniać.

Niektóre dzienniki brytyj­
skie zastanawiają się nad 
przyczynami zmiany stanowi­
ska de Gaulle’a wobec kandy­
datury brytyjskiej. Zdaniem 
„The Guardian” jedną z tych 
przyczyn jest to, że przez ten 
przyjazny gest „chce on po- 
zyskać W. Brytanię po to, by 
nie prowadziła przeciwko nie­
mu kontrataku w sprawie 
NATO”. (PAP)

Partia neofaszystowska 
we Francji?

Neofaszyści francuscy nie 
rezygnują z prób utworzenia 
legalnej organizacji. Ostatnio 
złożyli oni w prefekturze poli­
cji statut swego ruchu pod 
nazwą „Narodowego i Socjali7 
stycznego Koła Europejskie­
go”

Dziennik „Aurorę” podaje, 
że odpowiedzi władz francu­
skich należy oczekiwać w naj­
bliższych dniach. Pismo po­
daje, że organizacyjne zebra­
nie neofaszystów odbyło się w 
niedzielę 13 marca. Uprzednio 
już spotkali się oni w pewnej 
wiosce w środkowo-wschod­
niej Francji. Willa, w której 
odbyło się wówczas zebranie, 
została przekształcona w „praw 
dziwą świątynię rasizmu. Nad 
salą obrad dominował zawie­
szony na ścianie portret Hitle­
ra”. “(PAP)

„Trybuna Ludu” (nr 76) drukuje z nie­
wielkimi skrótami tekst listu pasterskiego 
Episkopatu polskiego, który — adresowany 
„Do duszpasterzy i wiernych” — dotyczy 
sprawy orędzia do biskupów niemieckich. 

List ten, datowany 10 lutego, odczytany 
został w kościołach 6 marca. Jednocześnie 
dziennik publikuje artykuł pt. „Nowa wy­
kładnia...”, stwierdzając, że list pasterski 
Episkopatu polskiego, ma wszelkie zna­
miona tego, co w języku prawniczym na­
zywa się wykładnią dokumentu, „Trybu- 
na’’ stwierdza, że „biskupi polscy uznali 
za właściwe i konieczne wyjaśnić opinii 
polskiej sens poszczególnych sformułowań, 
użytych przez nich w orędziu do biskupów 
niemieckich z dnia 18 listopada ub. roku.”. 
List pasterski świadczy wymownie, że na 
decyzję Episkopatu wywarł wpływ prze­
bieg dyskusji, która rozwinęła się po U- 
jawnieniu orędzia, zarówno w prasie, jak 
i w kręgach katolickich. Część przynaj­
mniej argumentacji krytycznej przeniknę­
ła do świadomości autorów orędzia.

„Trybuna” stwierdza, że list pasterski 
nie rozprasza wszystkich wątpliwości, ja­
kie wzbudziło w społeczeństwie polskim 
orędzie biskupów. Jednakże list pasterski 
stanowi wyraźną próbę zasypania choć w 
części tej przepaści, jaka wytworzyła się 
między stahowiski^n hierarchii kościelnej 
a poglądami olbrzymiej większości Pola­
ków na kwestię niemiecką.

mokratycznej, z którą łączą nas 
sunki przyjaźni i współpracy,

sto- 
jest

podstawowym założeniem polskiej po­
lityki zagranicznej, nakazem naszej 
racji stanu. Jakże łatwo biskupi pol­
scy wyrzekli się tej racji stanu, by 
zjednać sobie przychylną reakcję w 
NRF!

Biskupi polscy pragną dziś, by ich 
orędzie traktowane było jako „dalszy 
ciąg wypowiedzi olsztyńskich i wroc­
ławskich”. (...) Biskupi polscy przy­
pomnieli sobie teraz, że ziemie nad 
Odrą i Nysą są „z dawna naszą ojco­
wizną piastowską”. Pamiętali wpraw­
dzie o tym jeszcze w Olsztynie i Wro-
cławiu, ale dyplomatycznie 
nieli, gdy układali orędzie do 
patu niemieckiego. (...)

Należy powitać z uznaniem 
dzenie listu pasterskiego, że

zapom- 
episko-

stwier- 
biskupi

polscy nie uzurpują sobie prawa prze­
mawiania „w imieniu społeczeństwa 
ani w imieniu Narodu”, że nie pre­
tendują do roli „politycznych przy­
wódców Narodu”. Takie bowiem (fał­
szywe, jak się okazuje), mniemanie co 
do ambicji politycznych Episkopatu

Non a wykładnia
„Trybuna” stwierdza, że formuła prze-

baczenia została zwężona zasięgiem do
tych tylko, którzy „winę swą rozumieją 
i mają dobrą wolę pokojowego współży­
cia z nami”. Jest to zasadnicza zmiana w 
stosunku do tekstu orędzia. Dziś Epi­

skopat polski wyłącza tych, co „win swych 
nie rozumieją”. Wyłącza też list paslerski 
od przebaczenia tych wszystkich, którzy 
nie uznają naszych granic.

,Jeśli tak pisze „Trybuna”

„Przede wszystkim na uwagę za­
sługuje to — pisze „Trybuna*’ — że 
Episkopat polski uznaje w swym li­
ście pasterskim istnienie dwu państw 
niemieckich i stwierdza to expressis 
verbis. Nie było tego ^stwierdzenia, 
niestety, w orędziu do biskupów nie­
mieckich z dnia 18 listopada. I śmie­
my twierdzić, iż nie było to mimo­
wolne przeoczenie, lecz świadomy 
krok polityczny (...) A przecież istnie­
nie, obok NRF, drugiego państwa nie­
mieckiego, Niemieckiej Republiki De-

polskiego, mogło się 
nikbm orędzia. (...)

Najwięcej wszakże 
ła autorom orędzia 
braci w Chrystusie” 
muła „przebaczamy i

nasunąć czytel-

kłopotu sprawi- 
„do niemieckich 
nieszczęsną- for-
prosimy ó prze­

baczenie”. Godziła ona bowiem tak 
silnie w odczucia moralne ogółu, że 
wywołała najgwałtowniejszy może
odruch sprzeciwu w społeczeństwie 
polskim. I tu też list pasterski stano­
wi daleko idącą rewizję pierwotnych 
tez orędzia”.

to czemu w komunikacie swym z dnia 
15.XII.65 r. Episkopat polski uznał rewi 
zjonistyczną w swej treści odpowiedź 
biskupów niemieckich za wystarcza­
jącą, za „pozytywną”? I czemu teraz 
nie poddał tej odpowiedzi krytycznej 
ocenie i nie zrewidował swej opinii 
zawartej w owym komunikacie?

List pasterski stwierdza po nie- 
wczasie: „Jesteśmy przekonani, że ja­
ko Naród njte wyrządziliśmy przez 
wieki narodowi*niemieckiemu krzywd 
politycznych, gospodarczych i kultu­
ralnych”. Skądże więc owo niegodne 
i poniżające „Prosimy o przebacze­
nie”? ’ 1

„Biskupi polscy Wystosowali list pa­
sterski do ^swych wiernych, tłumacząc 
się przed nimi z treści orędzia — 
stwierdza następnie „Trybuna”. — 
To dobrze. Choć lepiej byłoby, gdyby 
nie powstała w ogóle taka koniecz­
ność. Trudno tylko pojąć, jak godzą 
tę potrzebę tłumaczenia się z zapew­
nieniem. że ich, list do biskupów nie­
mieckich przyniósł „błogosławione 
owoce i skutki”. A jakież to — jeśli 
wolno zapytać? Czy zaliczają do tych 
„błogosławionych owoców i skutków’' 
rozterkę w sercach i umysłach wier-

nych, którą orędzie ich wznieciło? Czy 
może wywołane przezeń na Zachodzie 
wrażenie, że oto rysuje się pierwsza 
szczelina w jednolitym dotąd stano­
wisku Polaków wobec sprawy gran1' 
cy na Odrze i Nysie? (...) Wyjaśnienia, 
skierowane do wiernych w Polsce nie 
załatwiają sprawy. Czy Episkopat po - 
ski zamierza tę nową wykładnie swe­
go orędzia przekazać również bisku 
pom niemieckim jako autentyczny 
oficjalną i wiążącą? Powiedzieć * 
o ludobójstwie i o tym, że P{ze^* 
czają tylko tym, co zrozumieli jW 
winy? Poinformować, że uznaje dw 
państwa niemieckie i trwa przy V 
wszystkim, co powiedziane zostało * 
Wrocławiu i Olsztynie, i że naród po* 
ski nie poczuwa się dc żadnych wh 
a granica na Odrze i Nysie jest 0 . 
teczna i nietykalna, i że od uznan* 
tego faktu zacząć się może wszc^, 
dialog? I w iak;ei uczyni to forna’*^ 

„Trybuna” pisze, źe biskupi polscy P 
konali się teraz, jak bardzo trudną 
dziną jest polityka zagraniczna. 
niemieccy zdawali sobie sprawę z 
początku, uciekając się do pomocy 
skiego Ministerstwa Spraw Zagraniczni 
przy sformułowaniu odpowiedzi na ofC 
biskupów polskich. Wyprawa polskiej 
skupów w trudną i skomplikowana 
dzinę polityk: zagranicznej, skończy*8 
kompletnym fiaskiem.

„Dziś zapewne sami już to dostr^ 
gają — kończy „Trybuna ”. Oby 
trafili z tego wyciągnąć włase*^ 
wnioski na przyszłość. A wtedy s. 
łeczeństwo polskie potrafi może ■ 
baczyć. Choć na pewno nieprędko
pomni.
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Projekty i wiele entuzjazmu
| MUJzież nerty oświat sanHarn, na w$i

Niedawno prasa donosiła, 
że w całym kraju utwo­
rzone zostaną lądowiska 

jla helikopterów Pogotowia 
Ratunkowego. Ich sieć rozmie 
sZczona zostanie w taki spo­
sób, by pomoc lekarska mogła 
dotrzeć w porę do wsi najbar- 
djiej nawet oddalonych od 
szlaków komunikacyjnych. 
Tam więc, gdzie chodzi o ra­
towanie ludzkiego życia, po­
trzeby wsi będą zaspokojone. 
jest to niewątpliwie wielki do 
robek socjalistycznej służby 
zdrowia.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się problem profilaktyki, 
higieny i oświaty sanitarnej. 
Wiekowe zaniedbania sprawi­
ły, że potrzeby w tej dziedzi­
nie są szczególnie duże. Dlate­
go Związek Młodzieży Wiej­
skiej niemal od początku swe 
go istnienia rozwija działal­
ność na tym polu.

Podstawową formą tej dzia­
łalności, cieszącą się powodze 
niem i mającą ugruntowaną 
pozycję są tzw. wiejskie szko­
ły zdrowia. Mamy tu do czy­
nienia z cyklem wykładów na 
temat higieny, profilaktyki, 
planowania rodziny itp., pro-,

wadzonym w środowiskach 
wiejskich w okresie jesienno- 
zimowym. W ciągu paru minio 
nych lat, szkół takich zorgani­
zowano w Wielkopolsce blisko 
400, a liczbę ich słuchaczy o- 
kreśla się na 15 tysięcy. Wy­
kłady, w zależności od tematu 
i możliwości kadrowych tere­
nu, prowadzone są przez leka­
rzy, studentów akademii me­
dycznej, felczerów, pielęgniar­
ki, położne. Na zakończenie 
cyklu prelekcji i zajęć prakty­
cznych organizowane są im­
prezy rozrywkowe i konkursy, 
popularyzujące oświatę sani­
tarną.

Program szkół zdrowia obej 
mu je m. in. tematy: higiena 
życia codziennego, estetyka i 
higiena okresu dojrzewania, 
małżeństwo i macierzyństwo, 
pielęgnacja niemowląt, zapo­
bieganie chorobom wieku dzie 
cięcego, świadome macierzyń­
stwo i ojcostwo itp. Do każ­
dego tematu opracowany jest 
zestaw filmów oświatowych, 
przeźroczy, tablic, ulotek i wy 
dawnicłw popularnych.

Szkoły zdrowia są więc pod 
stawową formą w społecznej 
działalności oświatowo-sanitar

HELENA R 1 E W I, K A

DOKUMEN^Y W „SCHRONIE FUEHRERA”
Jestem zawalona dokumentami.
Meldunki z miejsc walk. Rozkazy z punktu dowo­

dzenia brygady Mohnkego, ochraniającej Kancelarię 
Rzeszy. Radiogramy. W pokojach Goebbelsa znaleziono 
oprócz jego dzienników kilka scenariuszy nadesłanych 
mu przez autorów. Ogrcn* a księga — prezent jubileu­
szowy jego najbliższych współtowarzyszy partyjnych 
z okazji czterdziestej rocznicy urodzin — zawierająca 
fotokopie całego rękopisu pracy Goebbelsa. „Mały ele­
mentarz narodowego socjalizmu”.

W podziemiu trudno było pracować i wiele godzin 
spędzałam nad dokumentami w jednej z sal Kancelarii 
Rzeszy. Był to zdaje się pokój, w którym oczekiwano 
ukazania się Hitlera, możliwe zresztą, że miał inne 
przeznaczenie. Nie wiem dokładnie, ponieważ źle się 
orientowałam w topografii Kancelarii Rzeszy. Wszyst­
ko było zrujnowane. Być może, tutaj toczyły się ostat­
nie walki z ochroną SS. Przez te sale przeszła armia, 
która nie miała podstaw do tego, aby obchodzić się 
ze szczególnym szacunkiem z inwentarzem, znajdu­
jącym się w apartamentach głównego sztabu faszyzmu.

Połamane stoły, rozbite plafony, poprzewracane 
krzesła z rozprutymi siedzeniami. Wszędzie odłamki 
szkła. Zapamiętałam wspaniałą podłogę w tej sali, po­
krytą szarym welurem, zdeptaną i zniszczoną butami 
czerwonoarmistów. Zwiadowcy przynosili tutaj pełne 
worki dokumentów, które wysypywali na podłogę.

W pokojach Goebbelsa odnaleziono w walizce jeszcze 
kilka teczek zawierających osobiste papiery Magdy 
Goebbels.

Znajdował się tu również „dokument” poświadczony 
pieczęcią NSDAP i podpisem partyjnego przywódcy 
okręgu berlińskiego, a nadesłany na nazwisko Magdy 
Goebbels. „Dokument” zawierał horoskop pewnego 
astrologa. Przepowiedział on już w kwietniu 1942 r., iż 
desant sojuszników nastąpi ria początku czerwca 1942 
r. na -wybrzeżu Francji i że walki będą zażarte, ale 
do największego ich napięcia dojdzie dopiero w sierp­
niu 1944 r. W połowie zaś czerwca Niemcy użyją no­
wego środka powietrznego, który spowoduje straszliwe 
zniszczenia, zwłaszcza w Anglii. Doprowadzi to do we­
wnętrznych komplikacji politycznych w Anglii i bę­
dzie hamować dalsze posuwanie się aliantów.

Najbardziej zacięte walki toczyć się będą od sierpnia 
do listopada 1944 r., na początku zaś listopada alianci 
poniosą największą porażkę,w ciągu całej wojny...

W kwietniu 1945 r. Niemcy będą mogły skoncentro­
wać wszystkie swoje siły uderzeniowe i przerzucić je 
na front wschodni, a po upływie piętnastu^ miesęęy 
Rosja zostanie definitywnie opanowana. Komunizm 
będzie wypleniony z korzeniami. Żydzi zostaną wypę­
dzeni z Rosji, a cała Rosja rozpadnie się na małe pań­
stewka...

Latem 1946 r. niemieckie łodzie podwodne będą wy­
posażone w nową, groźną broń, za pomocą której 
w sierpniu 1946 r. zostaną zniszczone resztki floty an­
gielskiej i amerykańskiej...

W papierach Bormanna znajdowała się jego kore­
spondencja z adiutantem Hummelem. Gorączkowe po­
lecenia w związku z przygotowywanym przeniesieniem 
się po dwudziestym kwietnia do Berchtesgaden.

Materiały te odtwarzały atmosferę wydarzeń, ale 
brak było bezpośrednich wskazówek na temat tego, co 
się stało z Hitlerem.

Zainteresowała nas wówczas jedna depesza. Sądzę, 
że treść jej jest również dzisiaj interesująca.
»22. 4. 45 Hummel, Obersalzberg

Z proponowanym przez zaoceaniczne państwa po­
łudniowe przedyslokowaniem zgadzam się.

Reichsleiter Bormann
Cóż to znaczy? . , .
Widocznie Bormann przygotowywał sobie przystań 

daleko poza granicami Niemiec. Czy udało mu się wy­
dostać z Berlina? A Hitlerowi? '

Gdybym miała wówczas dziennik Martina Bormanna 
Przechowywany obecnie w archiwum, znalazłabym 
w nim przy końcu następujący zapis:

(c. d. n.) (10)

nej, rozwijaną z inicjatywy 
ZMW. Stanowią one też zazwy 
czaj początek wszelkich ini­
cjatyw i propozycji z dziedzi­
ny higienizacji. Rozbudzenie 
zainteresowań tymi sprawami 
staje się bodźcem do inicjowa 
nia czynów społecznych, jak 
budowa studni, łaźni, pralni, 
boisk sportowych, zakładania 
ogródków warzywnych, orga­
nizowania konkursów racjo­
nalnego żywienia itp.

Obok szkół zdrowia dużą ro 
lę w krzewieniu oświaty sani­
tarnej w środowisku wiejskim 
odgrywają tzw. białe niedzie­
le filmowe. Jest to specyficz­
na, zrodzona, na poznańskim 
gruncie, forma działalności. 
Zainicjowała je studencka or­
ganizacja ZMW przy Akade­
mii Medycznej i poznański od 
dział Stowarzyszenia Filmu 
Naukowego. Działalność tę 
rozpoczęto przed rokiem od 
przeszkolenia grupy młodych 
lekarzy i studentów medycyny 
w zakresie obsługi projekto­
rów filmowych. Po uzyskaniu 
świadectw kinooperatorów, mi 
łośnicy ekranu zmontowali 
grono prelegentów i wyruszyli 
w teren.

Początkowo akcją „białych 
niedziel filmowych” objęto 
powiaty: Jarocin, Krotoszyn i 
Gostyń. Eksperyment przyjął 
się nadspodziewanie; trzeba 
było pomyśleć o rozszerzeniu 
tej formy propagandy sanitar­
nej. Obecnie zaangażowanych 
jest w tym ponad 60 osób — 
głównie młodych lekarzy i stu 
dentów AM. Co dwa tygodnie 
wyruszają w teren mikrobusy 
z ludźmi i sprzętem filmo­
wym. Zabierają 'one po pięć 
dwuosobowych zespołów, z 
których każdy obsługuje w 
ciągu soboty i niedzieli 6—10 
miejscowości. W minionym ro 
ku odbyło się 18 takich wyjaz 
dów kilkoma mikrobusami. 
Wygłoszono 316 prelekcji, wy­
świetlono 148 filmów, które o- 
bejrzało ponad 18.000 osób.

„Białe niedziele filmowe” 
zdobyły sobie wśród poznań­
skich medyków grono entuzja

Fundowicz, Wojciech Silny, 
Tomasz Dzięgielewski, Wieli- 
sław Misiurewicz, Tomasz Ty- 
rakowski, Jerzy Gizło, An­
drzej Knast i wielu innych. 
Jest to zarazem kadra przy­
szłych lekarzy-społeczników, 
tak bardzo potrzebnych wsi. 
Mimo młodego wieku (a może 
właśnie dlatego), członkom 
ekip udało się nawiązać bliski 
kontakt z uczestnikami spot­
kań. Młodzi propagandyści 

’ oświaty sanitarnej sami zara- 
! zem nabywają doświadczenia 
L i poznają problemy środowi- 
‘ ska wiejskiego.

Dotychczasowe doświadcze- 
’ nie „białych niedziel filmo- 
1 wych” -wykazało olbrzymie za 

interesowanie wsi filmem o- 
światowo-sanitarnym. Audio­
wizualne formy zajęć znajdu- 

> ją masowego odbiorcę wśród 
■ młodego i starszego pokolenia, 
i Niestety, brak aparatury i 
• szczupłość kadr operatorów 
• nie pozwalają na upowszech- 
i nienie tej pożytecznej akcji. 
. Jej organizatorzy i entuzjaści 
• marzą o stu projektorach 
■ (ZMW posiada ich... dwa). Wy 
[ daje się jednak, że te trudno- 
i ści mogą być przezwycię- 
; żonę. Istnieje przecież wiele 
l instytucji, związanych z wsią 
i i zainteresowanych sprawami 

postępu. Nie powinny one ża- 
• łować grosza na zakup potrzeb 
i nego sprzętu. Słowa te adresu 
i jemy przede wszystkim do 
i gminnych spółdzielni S. Ch., 
i spółdzielczości oszczędnościo­

wo-pożyczkowej, PZU, PGR, 
spółdzielni produkcyjnych i 

J związków branżowych.
i Natomiast przygotowaniem 
t odpowiedniej liczby operato- 
i rów filmowych mogłaby z po- 
i wodzeniem zająć się poznań- 
■ ska Akademia Medyczna. Jak 
i się dowiadujemy, jest wielu 
■ studentów, którzy oprócz wie- 
i dzy medycznej pragną zdobyć 
i umiejętności posługiwania się 

projektorem filmowym. Owa 
politechnizacja nauczania mia 
łaby znaczenie, wybiegające 

; poza doraźne potrzeby „bia- 
■ łych niedziel”. Wielu bowiem 

przyszłych lekarzy podejmie 
pracę w środowiskach wiej­
skich i miasteczkowych. Obok 
zajęć terapeutycznych, czeka­
ją tam na nich szerokie zada­
nia z dziedziny profilaktyki i 

■ szerzenia oświaty sanitarnej.
Umiejętność posługiwania się 
przez nich aparaturą filmową 
może dtidać im w przyszłości

laJ listami czytalników

Dwa państwa ■ 
dwie polityki

,. ,T. -. , . - x - nieocenione usługi,stów. Nie żałują na me czasu.- .
Barbara Polimirska, Maria FELIKS BIŁOŚ

Biblioteka
teatrów

amatorskich
Poważną pomocą dla pracy a-

matorskich zespołów teatralnych w 
świetlicach i domach kultury jest 
ciesząca się popularnością Biblio­
teka Teatrów Amatorskich, wyda-

Liczę 72 lata z okładem. (...).
Ustaliłem swoje stanowisko w 

DOKP Poznań, tuż po podlecze­
niu się z rany, osiągniętej w Po­
wstaniu Wielkopolskim 1918/1919 r., 
a więc w walce z odwiecznym 
wrogiem. „Stały inwalida” w I 
wojnie, za wielkość Niemiec Wi- 
lusia II nie walczyłem, bom się 
„utopił” na czas trwania wojny, 
w naszej Warcie i wypłynąłem do 
piero w powstaniu, aby przegonić 
z naszej wielkopolskiej dzielnicy 
Prusaków — Niemców. (...).

Tyle w skrócie z mego życiorysu 
abyście Wy, Szanowni Redaktorzy 
cenionego „Głosu Wielkopolskie-
go”, wiedzieli, com zacz 
den.

Obszerny mój życiorys, 
można w mojej skromnej

za je-

znaleźć 
pracy-

pamiętniku, pt. „Podolany”, która 
się znajduje w Bibliotece UAM w 
Poznaniu, w Muzeum Ruchu Ro­
botniczego, a także i w Bibliote­
ce Kórnickiej.

Jako powstaniec Wielkopolski i 
dozgonny inwalida z tego powsta­
nia, przelałem trochę krwi o wol­
ną Polskę. (...). Walczyłem o spra­
wiedliwą Pblskę, jednakową dla 
wszystkich, a nie o taki, czy inny 
ustrój państwowy, lub taką czy 
inną religię, panującą w Polsce.

Jako ochrzczony, wychowany zo 
stałem w wierze katolickiej. (...).

Sądzę, że mam nie tylko pra« 
wo, lecz i obowiązek, dorzucenia 
kilku słów głębokiego oburzenia 
i... _ pogardy* (...), gdy czytam peł­
ną treść Orędzia, w wydaniu książ 
kowym, przetłumaczonego z języ­
ka niemieckiego, na język polski. 
Nie powoduję się w mojej wypo­
wiedzi nienawiścią ku Niemcom — 
lecz kieruję się rozumem i do­
świadczeniem.

■wana przez Ludową Spółdzielnię 
Wydawniczą; 44 pozycje, które się 
dotąd ukazały, obejmują: sztuki 
o tematyce współczesnej, komedie 
i wodewile, adaptacje znakomi­
tych nowel i opowiadań, montaże 
sceniczne z fragmentów utworów 
wielkich poetów, baśnie sceniczne 
i widowiska, uwzględniające fol­
klor poszczególnych regionów. — 
Wśród autorów znajdujemy takie 
m. in. nazwiska, jak: Roman 
Brandstaetter, Janusz T. Dybow­
ski, Agnieszka Osiecka, Michał 
Rusinek i Anatol Stern. (PAP)

Z treści fragmentów kazań, do­
tyczących sprawy orędzia, w któ­
rych to kazaniach zwracają się ci 
dygnitarze Kościoła Katolickiego 
do „kochanych i wiernych dzieci” 
wynika, że biskupi ci, nie uznają 
innych mądrości, ponad swoje wła 
sne (nawet w kwestiach polityki) 
i mienią się być monopolistami 
nieomylności i jedynymi przedsta­
wicielami narodu polskiego, także 
w sprawach polityki państwa.

Przemawiają też do swych o-
wieczek, czy „kochanych 
nie tylko, jak do dzieci i j 
cięcemu, lecz, co gorsza, 1 
wszystkich wierzących i 
rżących. (...), jako tych, 
wszędzie i zawsze winni 
wierni, ufni i posłuszni,

dzieci”, 
po dzie- 
traktują 
niewie- 
którzy 

im być 
, nawet

■wtenczas, gdy widzą, że ich pa­
sterze źle czynią. (...).

Nie mam pretensji, aby Szanow-
na Redakcja zechciała mogła
mój list ogłosić w całości, lecz sa­
mo wypowiedzenie się w ten roz­
ciągliwy sposób, daje mi, nieja­
kie odprężenie w nurtującym 
mnie, starego człowieka, oburze­
niu i sprawiedliwym gniewie. Się 
wyrazy głębokiego szacunku całe­
mu Zespołowi Redakcyjnemu

FR. A. — POZNAM

P. S.:
Ciekawi mnie, czy ta, obrończy­

ni „wyznawców nieskończonego 
miłosiedzia” (Anna R., która chy­
ba wejdzie do legendy), uznałaby 
mnie za godnego komunistę, któ­
rego by „warto skrócić o głowę”.

Zgadzam się z treścią art. „Nieo­
mylni” z 2 II br. Nie zgadzam się 
natomiast ze zbyt optymistycznym 
twierdzeniem z przedostatniego u- 
stępu o zmianie świadomości na­
szego społeczeństwa.

Gdy autorzy orędzia biskupów polskich do episkopatu 
niemieckiego zorientowali się, z jakim oddźwiękiem 
spotkało się ono w naszym społeczeństwie — zaczęli 

szukać różnych argumentów, które mogłyby — ich zdaniem 
— usprawiedliwić opracowanie tego dokumentu.

O tym, w jak kłopotliwej sytuacji znaleźli się obrońcy orę­
dzia świadczy fakt, że nie cofają się przed wysuwaniem ar­
gumentów, które niekiedy wzajemnie sobie przeczą. Z nie­
których ich twierdzeń wynikałoby, że polski episkopat jest 
pierwszym i jedynym w naszym kraju zwolennikiem polsko- 
niemieckiego pojednania. O poglądzie tym pisałem w po­
przednim artykule*). Czasami jednak na ten temat obrońcy 
orędzia mówią zupełnie inaczej. Biskup Zygmunt Choromań- 
ski w jednym ze swych kazań stwierdził: „Przecież dzisiaj 
cały świat i Polska, i Plan Rapackiego dążą do tego, ażeby 
ułożyć przyjazne stosunki i z Niemcami”.

Wśród listów nadchodzących do redakcji znajdują się rów­
nież i takie które rozwijają tę argumentację. Piszą niektó­
rzy czytelnicy, że przecież biskupi nie pierwsi uczynili gest 
pojednania, przeciwnie, poszli w ślady naszego rządu prowa­
dzącego politykę przyjaźni z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

Roman de Gaspar dodaje: „Czy w NRD w szkołach wpaja 
się młodym Niemcom, że ich ojcowie wywołali drugą wojnę 
światową, że mordowali starców, dzieci, kobiety, chorych?” 
Czytelnik podpisujący się jako „Poznaniak” pisze: „Nigdy nie 
czytałem, że w NRD są sądzeni zbrodniarze wojenni”.

Skoro więc wybaczyliśmy NRD — pytają niektórzy — to 
dlaczego mieć biskupom za złe, że wybaczają NRF? Chyba 
Niemcy nie osiedlili się po wojnie w ten sposób, że wszyscy 
dobrzy znaleźli się w NRD, a wszyscy źli w NRF?

Sądzę, że niektóre z tych wątpliwości wynikają stąd, że 
zbyt często nasza prasa porusza te sprawy ogólniko­
wo, wychodząc z założenia, że są zrozumiałe same 

przez się. W rezultacie czytelnicy nie są dostatecznie zorien­
towani. Warto więc nieco więcej miejsca poświęcić temu pro­
blemowi, by odpowiedzieć na pytania: czy 36 biskupów rze­
czywiście poszło w ślady naszego rządu? Czy istotnie pojed­
nanie proponowane w orędziu jest tym samym, co polityka 
przyjaźni Polski z postępowymi siłami Niemiec?

Otóż przede wszystkim trzeba stwierdzić,' że nikt nie wy­
suwa poglądu, iż w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
zamieszkali sami „dobrzy” Niemcy. Nie mówiono tego nigdy 
ani w Polsce, ani w NRD. Nikt nie jest też tak naiwny, żeby 
twierdzić, iż w ciągu krótkiego powojennego okresu po obu 
stronach Odry i Nysy znikły wszystkie wzajemne kompleksy 
u wszystkich obywateli. Jednakże każdy obiektywny obser­
wator przyznać musi, że w świadomości Niemców żyjących 
w NRD zaszły ogromne zmiany, podczas gdy w NRF kom­
pleks antypolski zmniejsza się w tempie o wiele wolniej­
szym — i to tylko w pewnych środowiskach — podczas gdy 
w nozostałych przeciwnie, daje o sobie znać coraz głośniej.

Nie jest to dziełem przypadku. Decydującą rolę odgrywa 
tu odmienna w obu republikach niemieckich polityka i dzia­
łalność wychowawcza państwa, partii oraz organizacji spo­
łecznych. Rozpatrzmy to na trzech przykładach.

Po pierwsze — sprawa granic. Rząd NRD uznał linię 
Odra—Nysa za nienaruszalną gr~nicę polsko-niemie­
cką i prowadzi intensywną propagandę przeciwko 

wszelkim odwetowym tendencjom, a działalność rewizjonis­
tyczną uznał za karalną. W Niemczech zachodnich granicy 
tej się nie uznaje. Występują przeciwko niej nie tylko orga­
nizacje przesiedleńców, jest to również oficjalna polityka 
władz NRF, które wydawały na ten temat wiele oświadczeń. 
Dla przykładu — jedno z nich, opublikowane w roku ubie­
głym: „Polska Rzeczpospolita Ludowa i Związek Radziecki 
w układzie z dnia 8 kwietnia 1965 r. oświadczyły, że linia 
Odra — Nysa jest polską „granicą państwową”. Rząd Repu­
bliki Federalnej z naciskiem zgłasza zastrzeżenie”.

Gdyby zresztą tylko o oświadczenia chodziło! Rząd boński 
w szybkim tempie remilitaryzuje Niemcy zachodnie i wy­
chowuje w duchu odwetu młodych Niemców służących
w Bundeswehrze. Wszystko to

*) „Głos” nr 64, 17. III. 1966.
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Owszem, owszem, narastanie 
jest, to prawda, lecz mnie ta szyb 
kość nie zadowala. A to męczy 
mnie, i nie wiem, czy doczekam 
się pełnego wzrostu, gdyż mój li-
mit życia 
chciałbym

Jakie to

świadczy o tym, że w przy-

na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

już zbyt krótki. A tak 
doczekać....

śmieszne, że
rzy mają pretensje do

FR. A.

ludzie, któ- 
znajomości

historii Polski na przełomie lat 
1939—1945, wierzą, że ci, żli Niem­
cy, którzy mordowali i są dla nas 
odwiecznymi wrogami, znaleźli się 
właśnie dokładnie po tamtej stro­
nie — to znaczy w NRF, a wszy­
scy ci, dobrzy, są w NRD. A czy 
to czasem nie może być odwrot­
nie? Czy w ogóle można mówić o 
przyjaźni niemiecko-polskiej? (...). 
Jeżeli wierzyć Niemcom, to wszy­
stkim, albo żadnych nie uważać 
za przyjaciół. Czy była w niemiec 
kim kraju selekcja ludzi — i tych 
dobrych hrali do NRD, a tych 
złych do NRF?

STAŁA CZYTELNICZKA 
Swarzędz

Czytając różne wypowiedzi i ar­
tykuły w .prasie, na temat orędzia 
biskupów, pragnę i .ja dorzucić 
kilka uwag z prośbą o umieszcze­
nie ich w prasie. Pytam, co wła­
ściwie złego zrobili biskupi polscy 
swym orędziem, a szczególnie 
zwrotem o przebaczenie? Przecież 
byliśmy tacy wspaniałomyślni i 
przebaczyliśmy Niemcom wschod­
nim za wszelkie zbrodnie, chociaż 
to ta sama krew pruska, którą po­
siadają Niemcy zachodnie.

CZYTELNIK „GŁOSU”

...A teraz, moje osobiste reflek­
sje, całkowicie inne, od tych, ja­
kie były zamieszczone w „Głosie” 
(...). Czy w NRD, w szkołach, wpa 
ja się młodym Niemcom, że ich 
ojcowie wywołali drugą wojnę 
światową, że mordowali starców, 
dzieci, kobiety, Chorych, le byli 
bestiami, a nie ludźmi? Wielu, któ 
rzy pisali listy do Pana, to ludzie

starsi, nie chcą przebaczyć Niem­
com i zarzucają biskupom, że wy­
baczyli bez upoważnienia. A kto 
upoważniał polski rząd, do wyba­
czenia NRD. (...). W Polsce mówi 
się o wolności słowa, jeśli zoba­
czę w „Głosie”, choć część tego 
listu, będę skłonny w to uwie­
rzyć.

ROMAN DE GASPAR

Każdy ma prawo w swym imie­
niu przebaczać najgorszemu wro­
gowi. i z wroga-n!eraz w ten spo­
sób zrobi się przyjaciela. Bo wróg 
też myśli, jak człowiek i rozumie, 
że lepiej mieć dużo przy-jaciół, niż 
jednego wroga. Przecież Niemcy z 
NRD nam przebaczyli, nasz rząd 
im też przebaczył. (...). Nigdy nie 
czytałem, że w NRD są sądzeni 
zbrodniarze wojenni, chociaż peł­
no ich tam się znajduje. A w 
NRF, co dzień poda jecie, odbywa­
ją się sądy.

Nąród polski 
swoje krzywdy, 
będzie prosił o

,POZNA NI AK”

dobrze pamięta 
nigdy nikogo nie 
przebaczenie — i

nigdy nie dopuści do nowych 
krzywd! (...).

Jeśli Niemcy zachodnie chcą 
wiedzieć, co naród polski myśli i 
czuje, to niech teraz pilnie śledzą 
prasę polską, a nawet i zagra­
niczną, i to niekoniecznie tzw. 
hloku wschodniego!...)

Naród polski pilnie śledzi, jak 
rząd Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej w Bonn wysuwa nieustan­
ne roszczenia za pomocą tzw. 
Związku Wysiedlonych — który 
finansuje na ten cel. Znany jest 
nam również i przcwodn:czący te- 
ao związku — wenzel Jaksch. 
Ten ostatni w swoim tzw memo-
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Dtua państwa — 
dwie polityki

' Dokończenie ze str. 3
szłości zastrzeżenia te mogą być wypowiadane także przez 
bardziej konkretne poczynania, niż rządowe deklaracje.

Jak poinformowało zachodnioniemieckie pismo „Deutsche 
Volkszeitung” w numerze z 28 stycznia br., w jednostkach 
wojskowych NRF rozpowszechnia się w formie fotokopii o- 
prawionej w ramkę pieśń następującą:

„Nigdy Niemcze 
Nie zapomnij, co ślepa 
Zrabowała ci nienawiść, 
Czekaj na godzinę 

g Zemsty za hańbę 
Krwawej granicy. 
Gdańsk, 
Toruń, Tczew, 
Stargard Gdański, 
Poznań, 
Bydgoszcz, Gniezno, 
Chodzież, Rawicz, 
Inowrocław, Leszno”.

Apetyty więc niemałe, daleko wykraczające nawet poza 
granicę z 1939 r.
D o drugie — sprawa procesów zbrodniarzy wojennych.

Zobaczmy, co na ten temat, pisze się w zachodnionie- 
mieckim czasopiśmie „Der Spiegel”, które trudno podejrze­
wać w tym wypadku o stronniczość. Otóż opublikowano tam 
zestawienie, z którego wynika, że do końca 1964 r. za prze­
stępstwa dokonane w służbie hitleryzmu zostało osądzonych 
przez sądy w NRD 12 8C7 osób, natomiast przez sądy w NRF 
— 6 115. „Der Spiegel” nie komentuje tego zestawienia, jed­
nakże my dodajmy, że jest ono wymowne tym bardziej, że 
NRF liczy przeszło 55 min. ludności, a NRD — około 17 min. 
^oza tym wiadomo, że znaczna większość przestępców wo­
jennych starała się uciec do Niemiec zachodnich, w nadziei 
— jak widać uzasadnionej — że tam na ich zbrodnie będzie 
się patrzeć bardziej pobłażliwie. Nie jest również tajemnicą, 
że władze NRF marzące o tym, by zbrodnie hitlerowskie 
przestały być ścigane — nie odważyły się na ogłoszenie ich 
przedawnienia jedynie pod naciskiem opinii światowej. 
W NRD przeciwnie, uważa się, że przestępstwa wojenne jako 
zbrodnie przeciwko ludzkości, przedawnieniu ulec nie mogą.

L> o trzecie —.sprawa wychowywania młodzieży. Rozpa- 
A trzmy to na przykładzie podręczników historii wyda­

nych w NRF i w NRD. Interesujące ich porównanie znaleźć 
można w książce Wacława Sobańskiego pt. „Podręczniki 
szkolne w Niemieckiej Republice Federalnej”. Na temat 
zbrodni hitlerowskich w podręczniku zachodnioniemieckim 
pisze się następująco:

„Na początku wojny Polacy zgotowali Niemcom w swym 
kraju krwawą łaźnię. Miało to być odpowiedzią na agitację 
narodowych socjalistów przed wybuchem wojny i zbrojny 
najazd Hitlera. Wobec tego jednak władcy narodowosocjali- 
styczni poszli dalej w zbrodniach niż Polacy. Rozstrzeliwano 
jeńców i uprowadzano do Niemiec tłumnie robotników do 
pomocy w rolnictwie i przemyśle”.

Z tego zachodriioniemieckiego wykładu historii wynikało­
by więc, że zbrodnie hitleryzmu wobec narodu polskiego były 
tylko następstwem zbrodni polskich. O dalszych przestęp­
stwach popełnianych przez Niemców w czasie wojny pisze się 
w tym zachodnioniemieckim podręczniku również w sposób 
wzbudzający wiele zastrzeżeń. Wspomina się o obozach kon­
centracyjnych, ale bez podania choćby przybliżonej liczby 
ofiar. Połowę tekstu poświęconego tym obozom poświęca się 
twierdzeniu, że o masowo popełnianych tam morderstwach 
wiedziało nie więcej, niż sto osób (dosłownie!). Trzeba przy 
tym wiedzieć, że jest to jeden z najdłuższych (pół strony) 
i najszerszych opisów przestępstw hitlerowców, zawartych 
w zachodnioniemieckich podręcznikach szkolnych.

Zupełnie inaczej ujmuje się te sprawy w podręcznikach 
wydanych w NRD. Uczeń, czytając je, dowiaduje się o szcze­
gółach zbrodni hitlerowskich, o 11 milionach ofiar, które zgi­
nęły w obozach koncentracyjnych, o 6 milionach zamordowa­
nych obywateli polskich. Nie ma tąm żadnych prób — tak 
często spotykanych w podręcznikach wydawanych w NRF — 
zrzucania choć części odpowiedzialności za wybuch II wojny 
światowej na Polaków. W Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej uważa się, że przemilczanie zbrodni hitlerowskich 
wypaczyłoby charakter młodzieży, która mogłaby dojść do 
wniosku, że przestępstwa te nie zasługują na potępienie.
rFakie są fakty, których wymowa jest jednoznaczna. Czym 

innym jest zatem przyjaźń z NRD i sympatia z jaką odnosi 
my się do rozsądnie myślących mieszkańców NRF, a czym 
innym pojednanie z wstecznymi siłami Niemiec zachodnich 
reprezentującymi nowe wydanie „Drang nach Osten”. Jest 
przecież przejawem tej starej, zaborczej polityki, sławetne 
„prawo” wysiedleńców do ziem ojczystych, głoszone również 
przez niemieckich biskupów.

Twierdzenie w tej sytuacji, że wybaczanie biskupom nie­
mieckim głoszącym rewizjonistyczne tezy jest tym samym 
czym przyjaźń z NRD — jest nieudolnym wybiegiem, który 
przekonać może tylko nielicznych, niedostatecznie zoriento­
wanych ludzi.

Refleksje iargowe

Pokazano mi z dumą zapis w księdze 
pamiątkowej:

„Przegląd zabawek produkcji 
krajowej rzeczywiście cieszy. Owocują 
wysiłki entuzjastów. Życzę powodzenia 
i dalszych osiągnięć.

E. Szyr”.
— W tej opinii teraz cała nasza na­

dzieja — powiedzieli specjaliści z eks­
pozycji zabawek.

Entuzjaści na ogół nie liczą na po­
chwały czy ... karierę. Stwierdzenie było 
zastanawiające. Po co zatem teraz po­
trzebne jest zabawkom poparcie wice­
premiera?...

Powstałe przed kilku laty zjednocze­
nie wywiodło tę branżę na szersze wody. 
Uporządkowano wówczas i zweryfiko­
wano produkcję. Dzieci przestały płakać 
ze strachu na widok zabawek. Wśród 
nowych wzorów zaczęli się wychowywać 
najpierw sami producenci.

Spółdzielnia Pollux, która 3 lata temu 
przyjechała na Targi z jednym komple­
tem wyszywanek, dzisiaj jest specjalistą 
w tej dziedzinie, wprowadza na rynek 
nawet hafty na macie słomianej. Kali­
skie Zakłady Przemysłu Terenowego 
lansują na cały kraj modę w konfekcji 
dla lalek. Wielką karierę robią Krakow­
skie Zakłady Przemysłu Terenowego 
swoją produkcją zestawów narzędzi dla 
majsterków. Spółdzielnia „Pomoc” w 
oparciu o nowe maszyny, importowane^, 
wprowadza właśnie lalkarskie przeboje 
— Olę i Alę z kompletem ubiorów i pe­
ruk. Toruńskie Zakłady Przemysłu Te­
renowego mają na swym obecnym sto­
isku 5 prototypów zabawek mechanicz­
nych, 6 wzorami interesują się już cen­
trale handlu zagranicznego. Wrocławska 
spółdzielnia „Palart” wy staw ja nawet

„CZERWONA PUSTYNIA” — 
fiim produkcji włoskiej. Scena­
riusz: Michelangelo Antonioni i 
Tonino Guerra. Reżyseria: Michel­
angelo Antonioni. Zdjęcia: Carlo 
di Palma. Wykonawcy: Monica 
Vitti (Giuliana), Richard Harris 
(Corrado), Carlo Chionetti (Ugo, 
mąż GiUliany) oraz Nenia Valderi, 
Rita Renoir, Aldo Grotti i inni. 
„Złoty Lew” na Międzynarodo­
wym Festiwalu 'Filmowym w We­
necji, 1964 r.

Jeden z najgłośniejszych 
współczesnych twórców 
filmowych — Antonioni 

daje nam nowy dowód wier­
ności swoim założeniom este­
tycznym i ideowym, prezentu­
jąc obraz, który jak i poprzed­
nie („Krzyk”, „Przygoda”, „Zać 
mienie”) zdobył mu nowy roz­
głos i uznanie. To ostatnie 
zwłaszcza u krytyki, mniejsze 
u publiczności. Bo te? są to 
wszystko filmy, w których nie 
wiele się „dzieje”, akcja jeśf 
mdła, gnuśna, których treść 
wszakże daje wńele do myśle­
nia.

Tak jest i w „Czerwonej pu-

CO ZOBACZYMY

W
W najbliższym tygodniu (21—27) 

marca zwracamy uwagę na spek­
takle teatralne, ciekawe filmy i 
dwie relacje z lotów narciarskich. 
Polecamy też poznański program
„Giełda reporterów” ( 
działek) i „Bez apelacji”

PONIEDZIAŁEK: 17 — 
ci film z serii „Tomek 
17.15 — dla młodych , 
łamania głowy”; 17.35 —
i detale”; 17.55 
terów”; 18.20 -
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riale — wyznaczył nam już od­
powiednią rolę — siły roboczej. 
Oczywiście tylko w tym charak­
terze łaskawie by nam zezwolił 
zostać na naszych ziemiach od- 
zyskanych(...)

Do czego Niemcom Zachodnim 
tyle broni, sprzętu wojennego i 
wc’ąż nowe kontyngenty żołnie­
rzy. Czy tylko w celu obrony 
swego kraju? Przed kim? Kto 
chce napadać na pokonane Niem-

A może oni szykują nową agre­
sję?

JANINA LEŚMIAN

Czytam z uwagą wszystkie wy­
powiedzi czytelników i komenta­
rze „Głosu” na temat „Orędzia” 
biskupów polskich i doszedłem do 
przekonania. że dyskusja nad 
.Orędziem” pomija całość zagad­
nienia a zatrzymuje się przeważ­
nie na szczegółach. Dlatego dy­
skusja taka nie może czytelnikom 
wykazać całej złej woli i wyraź­
nej walki ideologicznej, walki z Pol 
ską Ludową. Przecież takie fakty 
iak zredagowanie Orędzia w Rzy-

mie przy współudziale biskupów 
niemieckich, jak odmówienie 
przedstawicielowi PAP tekstu 
Orędzia, powołanie się na książkę 
historyka emigracyjnego współ­
pracującego z dywersyjną radio­
stacją „Wolna Europa” i inne — 
świadczą wyraźnie o walce z obec 
nym ustrojem w Polsce.

Biskupom nie chodzi o wolność 
religijną, bo taka wolność w Pol­
sce jest. Nikt przecież nie zabra­
nia obywatelom chodzić do ko­
ścioła a księżom wykonywać liczne 
obrządki religijne. Rzec by nawet 
można, że istnieje u nas większa 
wolność religii, niż w wielu kra­
jach kapitalistycznych. Kler w 
Polsce materialnie też nie jest po­
krzywdzony. Opłaty za śluby, po­
grzeby itp„ są wysokie, a więk­
szość tych dochodów wymyka się 
spod kontroli Urzędu Skarbowe­
go. Składek na potrzeby kościoła 
również wierni nie szczędzą. To 
sa te składki, które daje się na 
tzw. tackę. Istnieją jeszcze inne
datki, 
stawie 
pert.
księża

które wierni płacą na pod- 
imiennie przysyłanych ko- 
Są wreszcie datki, które 
zbierają na kolędzie itd.
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Wszystkie te dochody kleru ucho­
dzą wszelkiej kontroli społecznej 
i urzędowej. Zachodzi więc pyta­
nie: dlaczego hierarchia kościelna 
walczy z ustrojem Polski, jeśli 
materialnie ani moralnie ńie jest 
pokrzywdzona, lecz nawet jest 
uprzy wilejowana?(...)

Minęły już czasy kiedy wierni 
stanowili stado owieczek. Dzisiaj 
wierni są ludźmi myślącymi, zna-

8 nowych wzorów pięknych zabawek 
mechanicznych.

W ubiegłym roku spadł na tę branżę 
deszcz targowych wyróżnień: 2 złote 
medale, 11 srebrnych i 88 dyplomów. 
Zabawki zyskały sobie na Targach mia­
no dynamicznie rozwijającej się dzie­
dziny. Mówi się tu coraz częściej o no­
wościach, o zwiększonej ofercie...

Ojczyzna nasza jest jednak krainą pa­
radoksów. Nie brak ich również wśród 
zabawek. Paradoks polega na tym, że 
właśnie ta branża, dopiero robiąca ka­
rierę, odczuwa nagle brak h a n d l o- 
w e g-o zainteresowania. Jeszcze 
rok temu handel naciskał potężnie na 
wytwórców, wyłuskiwał skrzętnie z ofer-

Zabaw(k)a 
z handlem

ty wszystkie atrakcyjne wzory. Było mu
wszystkiego mało. 1 oto obecna propo­
zycja sprzedaży, tylko o jedną piąto, wyż­
sza, jakościowo •— rewelacyjna, nie cie­
szy się specjalnym, wzięciem u handlow­
ców. Czyżby rynek był już nasycony za­
bawkami?

My, klienci, wiemy dobrze, że tak nie 
jest. Innego jednak zdania jest handel. 
W końcu ubiegłego roku połknął on po­
tężną dawkę importu. Połknął nieco póź­
no, w rezultacie w handlu pozostały 
spore zapasy zabawek, stwarzające wra­
żenie sytości. Gąstryczne doznania na­
szego Merkurego pogłębiają jeszcze sta­
re zapasy tych towarów z krajowych 
dostaw, przyprawiające dzisiaj o zgagę 
hurtowe magazyny. Zapasy zabawek 
importowanych i odleźałe resztki kra-

jowych niechodliwych towarów, zranię, 
szyły, rzecz jasna, apetyty. Powstać 
wrażenie, jakby dzisiaj istniała pełna 
równowaga popytu i podaży, jakby n 
rynku dyktował już warunki klient j 
to tylko impas, o którego skutkach maź, 
przesądzić przede wszystkim — handel

Czy jest on należycie przygotowany 
sprzedaży zabawek? Jak dotychczas, nie 
uczynił on większego kroku w unowo- 
cześnieniu sieci wyspecjalizowany^ 
sklepów. W takim Poznaniu np. sp)?e. 
daje się zabawki w podobny sposób 
w gminnej spółdzielni: nie mamy jeszcze 
magazynu z prawdziwego zdarzenia. 
to albo stoiska przy branży papierniczej 
albo niewietkie. kramy. Nie ma równik 
postępu w samej technice sprzedaży. ga, 
bawki, artykuł ciekawy, skom.plikoy^ 
ny, wymagający nieraz pokazania wszy, 
stkich walorów, sprzedawane bywają 
czym śledzie z beczki. Niechęć handlu 
do przeceny zapasów zmniejsza z kolei 
nacisk na producenta, na jego ńowę tar­
gowe wzory, przez nas właśnie najbar- 
dziej pożądane. Wszystko to nie. stanowi 
zachęty do zwiększonych zakupów.

Niedobre to zwyczaje — ograniczanie 
produkcji w momencie pierwszego, p0. 
zornego nasycenia rynku. Sam handel 
ma o to pretensje do wielu producen­
tów, że idą po linii najmniejszego oporu 
nie silą się na pobudzanie potrzeb przez 
poprawę jakości, zwiększenie asortymen­
tu. Tym razem bodźca do takiej właśnie 
działalności producenta brak właśnie ze 
strony handlu.

Dlatego zapewne organizatorzy zabaw- 
karskiej branży szczególnie sobie cenią 
opinię*— pełną dobrych nadziei — wice, 
premiera Szyra. Nie on się co prawda 
bawi zabawkami, ale skoro oceny dzieci 
nie bierze się pod uwagę...

ZBILUT SĘK

FILM Groźna wspaniała cywilizacja
t styni”, której pozorną boha- 
; terką jest młoda kobieta (oczy 
. wiście grana przez Monicę 
• Vitti), która w niedawnym wy 
; padku samochodowym doznała 
. silnego szoku. Z tego stanu 

jeszcze się nie dźwignęła, mę­
czą ją stany lękowe, koszmary

i i różne kompleksy. Przygniata 
ją cywilizacja wyobrażona w 
filmie przez ogromne, nowo­
czesne zakłady przemysłowe

■ w których pracuje mąż i które 
przeobraziły całą okolicę w 
jakiś niesamowity świat po­
zbawiony zieleni i słońca, na­
sycony żelazem, stalą, kon- 

■ strukcjami jak z bajki, zady- 
• miony i szary. I ta nowoczesna 
। cyv/ilizacja, wspaniała ale i 
i groźna jest głównym bohate- 
’ rem'"filmu."Jak się prżyśfóso- 

wać do tego życia wśród ma­
szyn i automatów, do tej sza- 

. rości i tego tempa, w którym 
na uczucia, na kontakty czło-

gwiazdy”; 17 — Kino „Ptyś”: — 
„Baśń o korsarzu Paleomonie”; 
17.15 — dla dzieci „Jak powstaje 
statek”; 17.40 — „Spotkania z 
przyrodą”; 18.05 — miesięcznik 
konsumenta „Próby”; 18.30 — te­
leturniej „Siadami Pitagorasa”; 
19 — „Program wiejski”; 20 — 
reportaż „Reklama dźwignią han­
dlu”; 20.25 — „Światło odległej 
gwiazdy”, film fab. prod. radź.,

ponie-

dla dzie- 
i pies”; 
Rozkosze 
„Medale

,Giełda repor-
,Eureka”;

— Kino Krótkich Filmów”;
18.50

20.
Teatr TV: „Husarzy”, komedia 
Piotra A. Breala w reżyserii J. 
Kulczyńskiego.

WTOREK: 10.25 — cz. I filmu 
fab. prod. radź. „Światło odległej

jącymi doskonale historię Polski 
i zamiary polskich biskupów(...) 
Chciałbym zakończyć słowami Go­
mułki: „dzisiaj nas nie przeorien­
tujecie”.

A. S. — KORNIK

W piśmie biskupa Choromań- 
skiego do premiera Cyrankiewicza 
w dziale II czytamy:

„Ujmowanie pod kątem moral­
ności spraw ludzkich, również 
spraw międzynarodowych, należy 
do zadań Kościoła — należy więc 
jak najściślej do posłannictwa bi­
skupów, mieści się w ich kompe­
tencji”.

A więc ujmowanie pod kątem 
moralności spraw międzynarodo­
wych należy do zadań Kościoła 
• jego biskupów?

Jakiż jest zatem m. in. stosunek 
do sprawców rzezi w Wietnamie, 
gdzie tysiące niewinnych ludzi, 
kobiet, starców i dzieci ginie w 
najstraszniejszych męczarniach od 
głodu, bomb i napalmu? Oprócz 
nawoływań do modłów o pokój 
nie słyszeliśmy z tut Głowy Ko­
ścioła ani z ambon słów potępia­
jących zbrodnicze wyczyny ludo­
bójstwa w Wietnamie. Jeżeli uj­
mowanie pod kątem moralności 
również spraw międzynarodowych 
— co jest także polityką — na­
leży jak najściślej do posłannic­
twa i kompetencji biskupów, to 
czemu nie piętnują oni spraw­
ców ludobójstwa?

WACŁAW PTASCIK 
Poznań

cz. I.
ŚRODA: 10.25 .Światło od-

ległej gwiazdy”, film fab. prod. 
radź., cz. II; 17.10 — Teatr Mło­
dego Widza: „Sposób na Alcybia­
desa”; 18 — „Kiedy trzeba podjąć 
decyzję” z cyklu „Tygodnik wiej­
ski”; 18.25 — „Gdańsk i Pomorze 
w muzyce polskiej”, w wykonaniu 
Zespołów Muzyki Dawnej Filhar­
monii Pomorskiej; 18.55 — Wszech­
nica TV: „Perypetie odważnego 
kronikarza”; 20 — „Twoja ulica”; 
20.15 — „Światło odległej gwia­
zdy”; cz. II filmu fab. prod. ra­
dzieckiej; 21.25 — Magazyn spraw 
międzynarodowych „Światowid”.

CZWARTEK: 17 — dla młodych: 
„W nierównej walce”; 17.20 — TV 
Klub Trzynastolatków; 17.40 — 
Informator handlowy; 17.50 — ma­
gazyn „Nie tylko dla pań”; 18.10 
— „Arcydzieła muzyki prezentuje

wieka z człowiekiem brak za­
równo czasu jak i miejsca? W 
czym znaleźć radość życia? 
Giuliana męczy się i miota 
szukając schronienia przed na­
pierającą nowoczesnością. Wi­
je sobie zaciszne gniazdko — 
'-klepik, w którym chce czymś 
tam handlować. Ale nie idzie 
o handel, ani o pieniądze. 
Idzie o ucieczkę, o wymalowa­
nie ścian sklepiku w kolo­
rach, jakich jej brak w ota­
czającej rzeczywistości.

I oto dochodzimy do kolej­
nego wielkiego bohatera fil­
mu, jakim jest kolor. Dotąd 
Antonioni tworzył filmy czar­
no-białe. Po raz pierwszy sięg 
nął tu po kolor i. to ze znako­
mitym rezultatem. Kolor speł­
nia w filmie funkcję całkowi­
cie samodzielną; on przede 
wszystkim oddaje grozę i wspa

niałość cywilizacji, on tworzy 
nastroje, kontrasty. Kolor 
„gra”. Tak twórczego zastoso­
wania kolorów prawdopodob­
nie jeszcze nie widzieliśmy, 
TJzięki niemu oglądamy obra- 
zy zadziwiająco piękne i już 
ten walor wystarczy, by go­
rąco zachęcić do obejrzenia 
filmu.

Jak już powiedzieliśmy, 
główną rolę gra jak zwykle w 
filmach Antonioniego jego żona 
Monica Vitti. Jej nerwowy, 
nawet nieco gwałtowny czy 
prowokujący styl gry szcze­
gólnie tu pasuje do postaci tej 
kobiety chorej, o zachwianej 
równowadze psychicznej. Jej 
partnerzy są dobrzy, choć ni­
czym szczególnym się nie wy­
różniają. Praca operatora na 
duży medal.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Leonard Bernstein”; 
cyklu „Sprawy do : 
program, poświęcony
downictwa; 
„Kwadrans 
legacja do 
stka”, film

19.05 - 
zagadek” 
Śremu”;

fab. prod.
21.45 — „Bez apelacji1

; 18.40 — z
załatwienia”, 

jakości bu- 
teleturniej

; 20 — „De- 
20.15 — „Pu-

. USA (16 1.);
” (cz. II).

„Kulisy wielkiej rewii”, film
fab. prod. USA.

NIEDZIELA: 9 .Pamiątki

PIĄTEK: 17 ,Miś z okien-
ka”; 1-7.15 — dla młodych „Mały 
mężczyzna”; 17.40 — film seryjny 
prod. fr. „Wspomnienia ze stry­
chu”; 18.05 — program historycz­
ny „Pierwsze kroki”; 18.30 — 
Wszechnica TV: „Czy państwo lu­
bią matematykę”; 19 — „Wielo­
kropek”; 20.15 — Teatr TV: — 
„Pierwszy i ostatni” J. Galswor­
thy’ego w reżyserii W. Krzemiń­
skiego; 21.50 — program dysku­
syjny „Kultura polska na szlaku 
Wschód — Zachód”.

SOBOTA: 10.25 — „Szpiegostwo 
de kwadratu” — film fab. prod. 
ang.; 16 — Transmisja lotów nar­
ciarskich z Planicy; 17.30 — „Kon­
kurs 5 milionów”; 18 30 — „Echo

gruzińskiej architektury”; 9.20 - 
TV Kurs Rolniczy: „Walka z cho­
robami i 'szkodnikami roślin zbo­
żowych”; 9.55 — film fab. prod. 
radź. „Podrzutek”; 11.30 — film z 
serii „Koń, który mówi”; 11.55 - 
Sprawozdanie filmowe z lotów 
narciarskich z Planicy; 12.55 - 
„Władcy mgieł i wichrów”, pro­
gram z cyklu: „Ludzie i zdarze­
nia”; 13.10 — „Polska muzyka lu­
dowa”; 13.40 — „Piórkiem i wę­
glem”; 14 — Teatrzyk dla przed­
szkolaków: „Własny bocian”; 15.15 
— „Narodziny Teatru Narodowe­
go”; 15.30 — Teleturniej »Te!e’ 
wizja od środka”; 16 20 — 
sekund z L. J. Kernem” - pro-
gram rozrywkowy. Udział biorą:
Dymsza, Krafftówna, Łomnicki.

Fedorowicz i inni; 17.05 ,Stu-

Tygodnia”; 18.55 
mowy „Co to jest 
„Monitor”; 20 — 
wy „Jazz, jazz, 
„Przedstawiamy”,

— reportaż fil- 
20 łat”: 19.30 — 
program filmó- 
jazz”; 20.30 —
program roz-

rywkowy w wykonaniu artystów 
polskich i jugosłowiańskich; 21.50

dio 63”: „Święta miłości kocha' 
nej Ojczyzny” — poezja polska 
okresu Oświecenia w reżyserii Ą- 
Hanuszkiewicza; 17.50 — Europę? 
skie Igrzyska Lekkoatletyczne * 
Hali (Dortmund); 18.45 — z cyklu. 
„Portrety”, program „Bruno Ja” 
sieński”; 20 — „Słownik Wyra2®* 
Obcych; 20.15 — film fab. P?0"' 
włoskiej „Kameleon” (16 lat).

Ozięlrenie 
przerwało zasiewy
Przeprowadzone badania terenowe wy­

kazały, że zboża ozime przetrwały do­
brze wszelkie kaprysy tegorocznej au­

ry i rozwijają się prawidłowo. Rozpoczętej 
już wegetacji tych zbóż nie prżeszkodziły ni­
skie w ostatnich dniach temperatury. Nato­
miast opady śnieżne na początku drugiej de­
kady marca zahamowały prace połowę, a pra 
wie całkowicie przerwały zaczęte w wielu po­
wiatach siewy wiosenne. Dopiero w czwartek 
rolnicy wyszli ponownie na 0ola z siewnika- 
mi. ,

Oblicza się na podstawie meldunków, że do 
tej pory w niektórych powiatach Wielkopol­
ski (Oborniki, Wolsztyn, Krotoszyn, Turek, 
Kalisz), zdołano zasiać owsa i grochu na po­
wierzchni /ńiespełna 2 000 hektarów. Do ob­
siania nąlójrniast mają rolnicy wielkopolscy 
— 240 t/siecy ha zbóż jarych (kłosowyety), 50 
tysięcy na roślin motylkowych, 65 tysięcy ha 
przemysłowych. 227 tysięcy ha pastewnych. 
278 tysięcy ha ziemniaków i 25 tysięcy ha wa 
rzyw.

Zaopatrzenie rolników wielkopolskich w na 
wozy mineralne nie budzi większych zastrze­
żeń. Wprawdzie nie ma w zapasie nawozom 
azotowych i podaż ledwie ookrywa popyt, a-e 
GSky maja do dyspozycji ponad 30 tysięcy 
ton fosforowych, które w tym roku powinny 
być szeroko wykorzystywane pod wszystka 
rośliny wiosenne nie wyłączając ziemniaków- 
Odpowiednie dawki fosforu decydują bowiem 
o ilości i jakości plonów. Kwalifikowanego 
ziarna siewnego też na ogół nie brakuje, lecz 
wymiana nie przebiega dotychczas pomyślnie. 
Rolnicy wymienili do siewu zaledwie 30 pr°' 
cent planowanego owsa i 20 procent pszenicy 
jarej.

Nie najlepiej przedstawia się sytuacja z re­
montem ciągników i maszyn rolniczych. DO' 
piero około 70 procent wyremontowanego 
sprzętu dostarczyły POM-y swoim zlecenio­
dawcom. Przygotowanie ciągników do ekspl°' 
atacji hamuje w dalszym ciągu, tradycyjny 
już. brak podstawowych części zamiennych' 
W obliczu nadchodzącej wiosny kalendarzo­
wej i poprawy pogody, wzbudza to zrozumia­
łe zaniepokojenie wśród zainteresowanych roi 
ników. Warsztatowcy POM powinni dołożyć 
starań. abv wywiązać się z przyjętych na P°° 
stawie umów zadań remontowych, (kj)
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ZAKŁADACH PRZEMYSŁU METALOWEGO

H. CEGIELSKI W POZNANIU
ul. Dzierżyńskiego 190, teł. 512-31, wewn. 212

ZAPISY DO KLASY I 
na rok szkolny 196C|67 
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. ukończone 7 klas szkoły podstawowej w br. 
lub w latach poprzednich;

2. ukończony przed 1. VII. 1966 r. 14 rok życia 
'— dla tokarzy, a 15 rok — dla spawaczy 
i elektromonterów, nieprzekroczony 17 rok 
życia do dnia 31. XII. 1966 r.;

3. stan zdrowia pozwalający na wykonywanie 
zawodu.

WYMAGANE DOKUMENTY:
1. podanie i własnoręcznie napisany życiorys;
2. oceny za pierwsze półrocze br. szkolnego 

z kl. VII oraz świadectwo z kl. V i VI;
3. świadectwOi, zdrowia ucznia ze szkoły pod­

stawowej;
4. trzy fotografie;
5. dla dziewcząt konieczne jest skierowanie 

z Wydziału Zatrudnienia (wtorki, czwartki, 
soboty od godz. 9—13).

Zapisy dziewcząt przyjmuje się na kierunek 
tokarz i elektromonter.

Zapisy przyjmuje się od dnia 20 lutego do 
dnia 25 marca 1966 r. w gmachu szkoły — ul. 
Dzierżyńskiego 190, II piętro, pokój 206 — we 
wtorki, czwartki i piątki od godz. 12.30—14.30.

K*528

Pracownicy poszukiwani
Inżyniera - ROLNIKA ze znajomością zagadnień 
mechanizacji rolnictwa na stanowisko kierownika 
zakładu doświadczalnego (gospodarstwa rolnego) 
w powiecie szamotulskim — zatrudni natychmiast 
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych w Pozna-
niu, ul. Starołęcka 31. K1743
Metalowa Spółdzielnia Pracy „Przodownik” w Ostro­
wie Wlkp., ul. Raszkowska nr 26 — zatrudni zaraz 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane kwalifika­
cje — wyższe ekonomiczne plus 4 lata praktyki lub 
średnie ekonomiczne plus 8 lat praktyki.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod po-
wyższym adresem. W1563
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Zielonej Górze, 
pl. Boh. Stalingradu 17, tel. 21-65 — zatrudni zaraz 

TECHNOLOGA DREWNA na stanowisko kie­
rownika technicznego warsztatu szkoleniowego 
w Zielonej Górze.

Wynagrodzenie do omówienia. Wymagane wykształ­
cenie co najmniej średnie techniczne oraz praktyka. 

W1767
Stacja Hodowli Roślin Kosieczyn 
dnia 15 kwietnia br. —

poszukuje od

KIEROWNIKA GRUPY BUDOWLANEJ. Wyma­
gane wykszt. technika lub mistrza z praktyką. 

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu — 
w czasie od 1—15 kwietnia 1966 r. Poczta i stacja ko-
lejowa Zbąszynek. W1835

Dnia 18 marca 1966 r. zmarł w 80 roku życia, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
brat, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Czarnecki
leśniczy - emeryt

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 bm. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań. Sienkiewicza 11 m. 12. K1919

Dnia 17 marca 1966 r. zmarła nagle

mgr Krystyna Dolińska 
nauczycielka Państw, średniej Szkoły Muzycznej 

im. Fryderyka Chopina w Poznaniu.
W Zmarłej Szkoła traci zasłużonego pedagoga, 

ofiarnego pracownika, wielkiego przyjaciela 
młodzieży.

Pamięć o Niej pozostanie na zawsze wśród nas.

DYREKCJA — GRONO PEDAGOGICZNE, 
ADMINISTRACJA i MŁODZIEŻ, 

ZWIĄZEK ZAWODOWY — P. O. P. 
KOMITET RODZICIELSKI

l)599g

W dniu 16 marca 1966 r. zmarł po krótkiej 
chorobie

Antoni Ławniczak 
długoletni wiceprezes Zarządu Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców, zasłużony działacz 

ruchu spółdzielczego,
odznaczonv Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem X-lecia Polski Ludowej, Honorową Odzna­
ką m. Poznania, Odznaka Zasłużonego Działacza 

Ruchu Spółdzielczego.
Z żalem żegnamy cenionego i dobrego kolegę. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 1966 f.
0 godzinie 15.30 na cmentarzu przy ul. Piątkow­
skiej.

RADA ZAKŁADOWA — KZ PZPR — K. SD 
ZARZĄD i PRACOWNICY PSS

K1898

Dnia 16 marca 1966 r. zasnął w Panu, mój uko- 
chany, najtroskliwszy mąż i ojciec, śp.

Tomasz Adamski
Podpułkownik rezerwy, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Medalem za Ratowanie Ginących 
^Gwiazdą, Złotym Krzyżem Zasługi, Brązowym 
podałem „Siły Zbrojne w Służbie Ojczyzny”, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką 

Grunwaldzką oraz innymi odznaczeniami 
państwowymi i wojskowymi.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. 
godz. 15 na cmentarzu w Orzelskim Młynie 

: • Mroczy, pow. Wyrzysk.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA i CÓRKA
^50zhań, ul. Rogalińskiego 12 m. 6. 19541g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia: Kwiato- 
wa 5 m. 7. 19100g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna.

— PAŃSTWOWE 
SPÓŁDZIELNIE 
ROLNICZE

WOJEWÓDZKA

GOSPODARSTWA ROLNE,
PRODUKCYJNE, KÓŁKA

SPÓŁDZIELNIA PRACY

Rogalińskiego 16 
Winklera).

Zgłoszenia:
(przy 

19199g
Pomoc domową na kilka 
godzin popołudniowych 
przyjmę. Poznań, ul. Ki­
lińskiego 12 m. 8. 17844g
Gosposia potrżebna na 
probostwo koło Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 19 
dla 19254g.
Potrzebna pomoc domo­
wa na 6 godzin dziennie. 
Teł. 625-31. 19259g
Uczciwa pomoc na stałe 
do dzieci 2 lata oraz 4 
miesiące — potrzebna. 
Warunki dobre. Poznań, 
Smiełowska 54, po godz. 
16, lub tel. 702-09. 193"5g
Dochodząca na 6 godzin 
dziennie potrzebna. Wy­
nagrodzenie bardzo do­
bre. Praca stała. Zgło­
szenia: Czerwonej Armii 
26 m. 7, II ptr. 17875g

NauKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2ą, parter. 17469g
Starszy pan albo pani po­
trzebni do chłopca z X kl. 
Uko pomoc przy odra­
bianiu lekcji. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 19167g.
Studenci udzielą korepe­
tycji matematyka, fizyka, 
chemia, angielski. Tłuma­
czenia angielski. Tel. 
391-36.19359g 
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie malarskim. Poznań; 
Fcdkomorska 50 (przy 
Cześnikowskiej). 17959g

Kupno

Bi azę aluminiową srebr­
na w proszku lub paście 
kupię każdą ilość. Zgło­
szenia pod numer telefo­
nu 647-34 przed połud­
niem lub oferty Biuro O- 
ełoszeń. Grunwaldzka 19 
dlp 17772g.
Tclewizor uszkodzony
magnetofon oraz skuter 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
lf?99g.
Kupię pianino używane 
w dobrym stanie, płyta 
metalowa. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun- , 
weldzka 19 dla 4112p.
Garaż motocyklowy ku-! 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla ' 
!9318g. 1

„TRANSPED” w Poznaniu — Stary Rynek 44 
telefon 540-34.

sprzeda natychmiast

2 ciągniki marki „Zetor T-25M
1. numer inwent. 348 — zużycie 75‘/»

— cena zł 18.250,—
2. numer inwent. 460 — zużycie 75‘/»

— cena zł 18.250,—
Zainteresowany kupnem pojazdu musi posiadać 
skierowanie Wydziału Komunikacji Prezydium 
właściwej Rady Narodowej (Zarządzenie nr 32 
Ministra Komunikacji z dnia 28. I. 1966 r. Mo­
nitor Polski nr 4 z 11. II. 1966 r.).
Szczegółowych informacji udziela Dział Tech-

niczny WSP „Transped”. K1765

Sprzedaj

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
ska 25. 17123g

I Fortepian „Bechstein” 
) krótki, nowoczesny, wy­
sokiej klasy tanio sprze­
dam. Łabędzki. Poznań,
Włodkowica 4. 17847g

Samochody
Siatkę parkanom ą na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

17623g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czet 
wenej Armii 10. 18714g
Kizewy róż extra wybór 
wysyłam pocztą. Tel. 
555-35. 18889g
Siatki' ocynkowane parka 
nowe, hodowlane, bramy, 
furtki, kompletne opar- 
kanienia, naprawy wyko 
nuje Warsztat, Grunwal-
dzka 24. 17652g
Sprzedam tanio motocykl
„Pannonia”
stanie, 
m. 5.

dobrym
Poznań, Engla 3 

19481g
Wózki dziecięce poleca | 
Lesiński Poznań, Żydów- .

Opony do: „Syreny, „Sko 
dy”. „Wartburga”, „Mo­
skwicza”, „Warszawy”. 
13” 14” protektuje z gwa­
rancją w 24 godz. zamiej­
scowym na poczekaniu 
Warsztat Wulkanizacyjny 
Poznań, Dąbrowskiego 241
tel. 433-67. 17808g
Sprzedam samochód 3 to­
nowy. Opel-Blitz na cho­
dzie. Poznań, Górki 10 
m. 2. 18686g
Sprzedam samochód ,,Sy- 
lena”. Leszno, Berwiń- 
skięgo 7 m. 3. 4110p
Samochód Fiat 600 spiesz­
nie sprzedam. Poznań, 
św. Wojciecha 22/24 m. 17. 

19307g
Sprzedam „Syrenę”. Tel.
700-04. 19333g
Zastavę” nową z PKO

ckT w ńrrv śtflrvm Teh 505~85-ska 33 przy Starym Ryn-l»780g 19A6Wgku.

Tel. 470-13.

Sprzedam okna inspekto­
we oszklone, opony 825'70.

19520g loKale
Maszynę elektryczną do 
podnoszenia oczek nową 
tanio sprzedam. Wojska 
Folskiego 68/4 m. 14.
______________ 17802g
Księgozbiór pisarzy poi-

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, pełnokomfor- 
towe c.o., 36 m5 centrum
Bytomia na podobne w
Poznaniu. Warunki ko-

skich 19 wieku 60 
tanio sprzedam, 
szewski. Poznań, 
kowica 4.

tomów 
Toma- 
Włod- 
17846g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii
70. 19378g
Sprzedam wózek pokojo-

dla kalek angielski
mało używany składany.
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 17849g

Dnia PT marca 1966 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 37, nieodżałowanej pamięci, moja uko­
chana żona, nasza najdroższa mamusia, jedyna 
córka, siostra, synowa, bratanica, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

mgr Krystyna Dolińska
z domu Majewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 brr. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza parafii 
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym żalu
MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 56 m. 9,
Bydgoszcz, Warszawa, Toruń, Wrocław, Milion.

19606g

Dnia 18 marca 1966 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 83, śp.

Franciszek Gruner
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

21 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUCZKI

Poznań, Pamiątkowa 13 m. 7. 19584g

Dnia 16 marca 1966 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana żona, 
najdroższa matka i teściowa, przeżywszy lat 58, 
śp.

Maria Kutzmann
z domu Jaśniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
21 bm. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, Świt 30 m. 18.
19542g

Dnia 17 marca 1966 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, mój pracowity, troskliwy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, troskliwy dziadzinek, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 64, śp.

Marcin Leporowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

21 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, SYN, 

SYNOWA i WNUKI

rzystne. Oferty Biuro O- 
głcszeń, Grunwaldzka 19. 
dia 4106p. ■
Spokojny pan, 
wykształcenie 
samodzielnego

, wyższe 
poszukuje 

pokoju 
rodzinieprzy uczciwej 

(może być skromny lecz
[ czysty). Oferty Biuro O-

głoszeń Grunwaldzka 19
dla 18407g.

Nieruchomości

W Luboniu sprzedam 
działki budowlane z pra­
wem. zabudowy, pod dom- 
ki jednorodzinne 878 m’.
Luboń 4 Podgórna 19.

19401g
Sprzedam dom 3 pokoje 
ze sklepem. Całość wolna. 
Franciszka Jaworska, Ko­
ścian Findera 5 m. 5.

17890g

(Willa bliźniacza, dobrze 
zbudowana, trzy obszerne 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
częściowo do wykończe­
nia, garaż, ogród, okolica 
Ostroroga 350.000,— zł, 
willa npwa bliźniacza 
trzy pokoje, kuchnia, ła­
zienka, centralne ogrze- 
vzanie, Dębiec 310.000,— 
wpłaty 210.000,— reszta 
hipoteka bankowa na 25 
lat, parcela 848 m! za­
twierdzona budowa, opło- 
towana, zadrzewiona Dę­
biec 65.000,— sprzeda No- 
wak Poznań, Wyspiań-

Komunikaty
Km 687/64.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi — M. Różew­
ski, mający kancelarię w Łodzi, ul. Mokra nr 21, na 
podstawie art. 953-955 KPC podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 20 kwietnia 1966 r. o godz. 10 w sali 
Sądu Powiatowego w Łodzi, ul. Sienkiewicza nr 21, 
odbędzie się sprzedaż w drodze PUBLICZNEGO 
PRZETARGU należącej do dłużnika Mirosława No-
waka nieruchomości, o powierzchni 41 arów wraz 
z zabudowaniami, położonej w Andrzejowie, ul, 
Rokicińska nr 93, osiedla Andrespol, mająca urzą-

skiego 16. 1923 Ig
Sprzedani ogród zadrze-
wlony 2500 w Wol-
satynie. Janusz Biura Ro- 
starzewo, Rynek 1. 4108p
Sprzedam dom z ogrodem 
we Wrześni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 4099p.
Sprzedam 6 mórg ziemi 
wraz z zabudowaniem. 
Agnieszka Majewska 
Cmachowo pow. Szamo­
tuły stacja kol. Wronki. 

4109p
Kupię działkę budowla­
na w Poznaniu lub w po 
wiecie poznańskim. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 17760g.
Kupię działkę budowlaną 
w Swarzędzu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 17761g.

Zgubiono legitymację Li­
ceum Ogólnokształcącego 
w Międzychodzie nazwi­
sko Bożena Górna Mię­
dzychód, Portowa. 4105p
Zgubiono świadectwo na 
obsługę ciężkiego sprzę­
tu budowlanego wydane 
25 czerwca 1965 r. na na­
zwisko Jan Stasiak. 4111p
Zgubiono na trasie — 
Gdańsk — Poznań indeks 
nr 4948 Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w Gdańsku 
na nazwisko Zenon Mia­
nowski. Pleszew, Krzyżo-
wa 4 m. 1.

Różne

4113p

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

18779g

Matrymonialne ;

Piagniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
flemy krajowe adresy.

K1688
Kawaler lat 37 przystoj­
ny. posiadający mieszka­
nie szuka towarzyszki 
życia (może być z pro­
wincji). Cel matrymonial­
ni’ Oferty z fotografią 
Biuro Ogłoszeń Grup^ 
waldzka 19 dla 17806g.
Biuro Matrymonialne

-.,Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29 poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro dysponuje 
bogatym asortymentem 
ofert. Czynne godz. 15—19.

19301g

DROGIEMU KOLEDZE

mgr. Edmundowi Durskiemu
Dyr. Adm. Państwowej Filharmonii w Poznaniu 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

składa 
GRONO PRZYJACIÓŁ 
___________________ K1915

• KOLEDZE

Leonowi Kutzmannowi 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu żony 
MARII KUTZMANN 

składają 
WSPÓŁPRACOWNICY 

z Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Lądowo i Wodno - Inżynieryjnego 

„HYDROBUDOWA - 7” 19530g

W dniu 17 marca 1966 roku zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
kochany mąż, ojciec, brat, szwagier i zięć, prze­
żywszy lat 52, śp.

Włodzimierz Krliger
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 marca 1966 roku 

o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

z W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z SYNEM i RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 130 m. 6. 19592g

19596g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1966 r. zmarł nagle nasz kolega i dłu­
goletni pracownik

TOMASZ ADAMSKI 
powstaniec wielkopolski, kierownik Biblioteki 
Technicznej, ppłk, rezerwy, czynny działacz spo­
łeczny, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Medalem z Gwiazdą za „Ra­
towanie Ginących”, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Brązowym Medalem „Siły Zbrojne w Służbie 
Ojczyzny”, Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Odznaką Grunwaldzką oraz innymi odznacze­

niami państwowymi i wojskowymi.
W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę 

i ofiarnego pracownika.
Pc^rzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20 

marca 1966 r. o godz. 15 w Orzelskim Młynie 
k. Mroczy, pow. Wyrzysk.

Cześć Jego pamięci!
WrSPOŁPR A COWNIC Y 

RADA ZAKŁADOWA - P. O. P. - DYREKCJA 
Biura Projektowo-Technologicznego „Biprotech”

Poznaniu K1918
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dzoną Księgę Wieczystą nr 11321, 
sumę 66.870 zł, cena zaś wywołania 
Przystępujący do przetargu muszą 
w kwocie 6.690 zł.

oszacowaną na 
wynośi 44.580 zł. 
złożyć rękojmię

K1615 Komornik (—)

Przetargi
M. Różewski

Spółdzielnia Pracy „LUMET” w Poznaniu, ul. Węgli- 
niecka 13 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie:

1. galwanizowanie detali do lamp
2. wykonanie zegarów do grubościo- 

mierzy
Termin wykonania:

— szt. 15.000

— SZt. 70

poz. 1 — sukcesywnie do 31. V. 1966 r.;
poz. 2 — do dnia 15. IV. 1966 r
Przetarg odbędzie się dnia 30. III. 1966 r. o godz. 15 

w biurze Spółdzielni przy ul. Węglinieckiej 13.
Oferenci lub ich upoważnieni przedstawiciele mo­

gą uczestniczyć w jawnej części przetargu.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne.
Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­

renta bez podania powodu. K1777
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem w Po­
znaniu, ul. Konfe^eracka barak 4 ogłasza PRZETARG 
na wykonanie niżej wymienionych robót na terenife 
Hurtowych Składów Opałowych:
I.

2.

3.

4.
5.
6.
7.

UTWARDZENIE NAWIERZCHNI TRYLINKĄ:
na terenie 
na terenie 
dowska
na terenie 
ska nr 22

HSO
HSO

hśo

w 
w

Szamotułach, ul. Chrobrego la 
Środzie Wlkp., uł. Szosa Bro-

Wągrowcu Wlkp., ul. Janków-

na 
na 
na 
na

terenie 
terenie 
terenie 
terenie

HSO
HSO

w Koninie Wlkp., ul. Poznańska
Kaliszu Wlkp., ul. Obozowa

II. BUDOWA

2.

3.

5:

6.

HSO w Pile Wlkp., ul. Kossaka 100 
HSO w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 55a.
WZGL. REMONT PŁOTKÓW OPORO-

WY CII — ŻELBET.:
na terenie HSO w Kępnie przy Dworcu. Zachod­
nim — budowa
na terenie 
dowa
na terenie 
na terenie 
— budowa 
na terenie

HSO w Turku, ul. Kolska Szosa — bu-

HSO w Kaliszu, ul. Obozowa — budowa
HSO w Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 55a

HSO w Lesznie, przy Dworcu Głów-
nym — remont
na terenie HSO w Jarocinie, ul. Węglowa 20 
budowa.

III. DOPROWADZENIE WODY NA PLAC:

2.
3.
4.
5.

na 
na 
na 
na

terenie 
terenie 
terenie 
terenie 
terenie

dowska.
IV. BUDOWA STUDNI:
1. na terenie
2. na terenie
3. na tertenie 

chodnim.
V. BUDOWA
1. na terenie

2.

3.

4-

HSO w Turku, ul. Kolska Szosa 
HSO w Kościanie, ul. Młyńska 18a 
HSO w Rawiczu, ul. Kamińskiego 
HSO w Lesznie, przy Dworcu Głównym
HSO w Środzie Wlkp., ul. Szosa Bro-

HSO w Kole, ul. Przemysłowa
HSO w Gostyniu, ul. Lipowa 10
HSO w Kępnie, ul. przy Dworcu Za-

SZALETÓW MUROWANYCH:
HSO

na terenie 
Kolejowym

HSO

na terenie HSO

na terenie HSO

w Kaliszu, ul. Obozowa
• — 2 oczkowy

w Obornikach, ul. przy Dworcu 
— 1 oczkowy 

w Turku, ul. Kolska Szosa
— 1 Oczkowy 

w Poznaniu, ul. Kordeckiego 62 
— 2 oczkowy.

VI. BUDOWA SZALETÓW DREWNIANYCH:
na terenie HSO w

2.

3.

4.

5.

na

na

na

na

terenie

terenie

terenie

terenie

HSO

HSO

HSO

HSO

Chodzieży, ul. Dworcowa 6 
" — 1 oczkowy

Ostrowie, ul. Odolanowska 29 
— 1 oczkowy

Kaliszu, ul. DSO 23 Stycznia 12 
— 1 oczkowy ‘

Poznaniu DSO, ul. Palacza 74 
— 1 oczkowy

Poznaniu DSO, ul. Strzałowa 3 
— 1 oczkowy

VII. BUDOWA I REMONT PARKANÓW:

2.

3.
4.

na 
na 
ni

terenie HSO w Poznaniu, ul. Kordeckiego 62 
terenie HSO w Gnieźnie, ul. przy Elektrow-

PKP
na terenie HSO w Gostyniu, ul. Lipowa 10
na terenie HSO w O’------ 11—’* ------ - 'na
Kolejowym.

VIII. BUDOWA C.O.
1. na terenie HSO w

Termin wykonania
Bliższych informacji

Obornikach, ul. przy Dworcu

Poznaniu, ul. Kordeckiego 62. 
robót do 30 września 1966 r.

Bliższych informacji odnośnie zakresu robót za­
sięgnąć można w Dziale Administracyjno-Gospodar­
czym — inwestycje telefon 659-67. \

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
do dnia 1. 04. 1966 r. w Sekretariacie pokój" nr 23.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu. 2. 04. 
1966 r. o godz. 9. W przetargu mogą brać udział 
wyłącznie Rzemieślnicze Spółdzielnie Zaopatrzenia 
Zbytu i Usług.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyni'.

K1750

MUZEA Kaliny Ćhrostowsklej i 
fotografiki użytkowej — 
gc dz. 10—18.

Klub „Od nowi” — wy­
stawa rysunków Zbisnie-Archeologiczne (Mielżyń

S’Broni2?StarT Ryn^- Makowskiego - god^

goćz. 10—15. 17—22.
Historii m Poznania — WOIT (St. Rynek 10) — it RvńU?_ ustawa r wyróżnionych(St Rynek) — nieczynne. fc.togramów nadesłanych 

_ na konkurs fotografii tu- 
gOdZ. 9—15. ' rVStyCzne1 _ 9_17>

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) —

instrumentów Muzycz* 
n>ch (Stary Rynek 5) —

godz. 10—15.
Przyrodnicze (Świer­

czewskiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY
Muzeum Historii m. Po­

znania (Stary Ratusz) -- 
„Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków" — 
gedz. 9—15.

Pawilon Meblom y (Swa­
rzędz — ul. Wrżesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPIk (Ratajczaka 
33) — „Każdy uczeń zna 
1 przestrzega przepisy ru­
chu drogowego” — godz. 
10—20.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa 
Makowskiego — g. 9—IB.

BWA Arsenał (Stary Ry­
ński — wvstawś grafiki

Muzeum Historii Rucbu 
Robotniczego (St. Rynęjc) 
— ..Kalisz w dniach oku­
pacji i wolności”.

DYŻURY
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; ńagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie. telefon 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: GłóWna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii
Mietska
Zwierząt

Lecznica dla
_ pi Grun­
waldzka 248, tel. 635-31 —

8- • 21 nr cv nagłe
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Inwestor bez wykonawcy ŚooSKska
Gminne spółdzielnie - rolnicom

P owiat gnieźnieński objęty został zwiększoną pulą przy- 
1 działu nawozów sztucznych i środków ochrony roślin. 

W związku z tym wyłania się tam konieczność rozszerzenia 
istniejących baz o dodatkową powierzchnię magazynową.

spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu planuje na rok bieżący 
m. in. takie inwestycje jak:

W 1966 r. zamierza się roz­
począć budowę magazynów na 
wozowych w Gminnych Spół-
dzielniach: Czerniejewo 
660 000 zł), Gniezno

(za 
(za

1 334 000 zł — inwestycja dwu­
letnia), Niechanowo’ (1 650 000 
zł), Kłecko (550 000 zł). Złagodzi 
to nieco obecne trudności ma

Ponadto planuje się pobudo 
wanie w niektórych miejsco­
wościach 8 pawilonów handlo­
wych: w Czerniejewie, Gnieź­
nie, Kłecku, Łubowie, Niecha-

budowa przez GS 
wie nowoczesnej 
wydajności 5 ton 
dobę, za 1 394 000

w Gołucho- 
piekarni, o 

pieczywa na 
zł oraz ma-

gazynowe.
W bieżącym roku zostanie 

również oddana do użytku no­
wa, częściowo zmechanizowa­
na piekarnia w GS Kiszkowo, 
obliczona na 3,5 tony pieczywa 
dziennie (koszt ogólny budo­
wy — ponad 2 000 000 zł). Po­
nadto w latach 1967/68 przewi 
duje się pobudowanie nowych 
zakładów produkcyjnych w 
GS Witkowo: piekarni, masar 
ni i rozlewni wód gazowych.

W celu usprawnienia han­
dlu GS Gniezno rozpocznie w 
tym roku budowę kompleksu 
budynków handlowo-usługo­
wych, kosztem 6 000 000 zł. Bę 
dzie to bar szybkiej obsługi, 
budynek handlowo-usługowo- 
administracyjny, magazyn na­
wozowy i 4 pawilony handlo­
we. Obiekty te zostaną ukoń­
czone w 1967 roku.

nowie i 
kłady
1 400 000

PZGS

Powidzu. Ogólne na-
na 
zł.

ten cel sięgną

Gniezno czyni stara-
nia (dokumentacja w opraco­
waniu) o pobudowanie mieszał
ni pasz nakład około
2 000 000 zł. W bieżącej 5-latce 
zostanie zakończona budowa 
baz w GS-ach: Gniezno, Kisz­
kowo, Kłecko i Niechanowo,

gazynu zbożowego (nakład 
830 000 zł). PZGS w Pleszewie 
postawi za 600 000 zł maga- 
zyn-przechowalnię owoców. 
Nakładem 200 0C0 zł na jeden 
sklep powstaną 4 pawilony ty 
pu T-24 we wsiach: Brudze- 
wek, Marszew, Sowina Błot­
na i Karsy. 700 000 zł wyda- 
się na utwardzenie placów fi­
lii GS w Szymanowicach i ni-
welację

GS w
terenu wokół PZGS.
Gołuchowie ma kłopo

przewiduje 
magazynów 
wych, wiat 
wych. Poza 
we bazy w

się tam budowę 
paszowych, iboźo 
i placów węglo- 

tym powstaną no- 
GS-ach: Czernie-

jewo i Łubowo (plany zago­
spodarowania i dokumentacja 
w opracowaniu).

Inwestorzy napotykają jed­
nak na wiele trudności, prze­
de wszystkim brak wykonaw­
ców zarówno w Gnieźnie jak 
i w powiecie. Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego wy­
konuje prace jedynie dla spół­
dzielni produkcyjnych i Pań­
stwowych Gospodarstw Rol-

ty, gdyż brak wykonawców na 
budowę nowoczesnego warszta 
tu usługowego oraz punktu 
skupu jaj, drobiu i pierza (in­
westycja za 700 0&0 zł).

Na zakończeniu jest budowa 
Stacji Wody Amoniakalnej we 
wsi Kucharki, której z dużym 
zainteresowaniem od 2 lat o- 
czekują miejscowi rolnicy.

(łki)

• Targi Krajowe chwalą sobie 
nie fylko handlowcy dokonujący 
korzystnych iransakcji, ale rów­
nież ... poznańskie gospodynie. 
Zaopatrzenie sklepów poprawiło 
się tak wydatnie, że bez więk­
szych kolejek dostać można na­
wet poszukiwane w innych po­
rach roku delikatesy, nie mówiąc 
już o tak pożytecznych artyku­
łach, jak np. mrożonki. Gdy siat 
ka pełna, zadowolonej pozna- 
niance łatwiej znieść tłok w tram 
wajach i autobusach. Wypada w 
tym miejscu wesłchnąć, aby tak 
załatwiano cały rok szarego 
klienta, jak czyni się to z okazji 
wielkich imprez handlowych.

• W poznańskiej „kulturze” 
też sporo do odnotowania: me­
lomani poznańscy i przyjezdni 
goście targowi usłyszę na sobot­
nim i niedzielnym koncercie ar­
cydzieło Jana Sebastiana Bacha 
„Pasję wg św. Mateusza". Śpie­
wają: Stefania Woyłowicz, Kry­
styna Szczepańska, Bogdan Pa­
procki, Władysław Malczewski 
i Edmund Kossowski, dyryguje — 
Witold Krzemiński. Koncert nie­
dzielny będzie inauguracją III 
Międzynarodowego Konkursu 
Kompozytorskiego im. H. Wie­
niawskiego. (emp)

Ciężarowcy WP walczą o prymat
Uroczystego otwarcia II mistrzostw Wojska Polskiego w podno­

szeniu ciężarów, w kategorii juniorów, (rozgrywanych w hali Wrs 
Grunwald w Poznaniu przy ul. Mircelińskiej) dokonał przewodni­
czący komitetu organizacyjnego— gen. bryg. pil. Franciszek Kamiń-’ 
ski. Po defiladzie zawodnicy zapoczątkowali walki prowadzone pod 
hasłem „Mistrzostwa Wojska Polskiego sprawdzianem poziomu spor- 
tu wyczynowego”.

<Va»ki
Na terenie Odkrywki „Gosławi­

ce” (pow. Konin) Zdzisław Zimny 
"siłując wskoczyć do jadącej win­
dy (przeznaczonej do wyciągu 
wózków) wpadł do szybu i poniósł 
śmierć.

*
Przy ul. Wrocławskiej w Jaro­

cinie motocyklista Jan Szczepa­
niak uderzył w stoja.cą karetkę 
Pogotowia Ratunkowego. Motocy­
klista i jego żona — doznali cięż­
kich obrażeń.

♦
W Zieninie (pow. Kościan) z 

ciągnika prowadzonego przez Sta­
nisława Maja, spad! Feliks Świtała. 
Ten ostatni po przewiezieniu do 
szpitala zmarL

*
Na stacji PKP Gołańcz (powiat 

Wągrowiec) Marian Wachowiak 
usiłując wskoczyć do ruszającego 
pociągu dostał się pod koła wa­
gonu i poniósł śmierć.

*
Przy ul. Śródmiejskiej w Kali­

szu „Nysa” (kierowca: Andrzej 
Fawlak) potrąciła przechodzącą 
przez jezdnię Franciszkę Nogaj. 
Kierowca odwiózł ranną do szpi­
tala. po czym zbiegł. F. Nogaj nie 
odzyskawszy przytomności — 
zmarła.

*
W Morzyslawiu (powiat Konin) 

ciężarówka, którą przewożono 
pracowników’ potrąciła Czesława 
Wróbla. Został on ciężko ranny. 
Kierowca — Mieczysław Gru­
szczyński usiłował zbiec, ale został 
zatrzymany przez pasażerów cię­
żarówki. MO ustaliła, że Gru­
szczyński prowadził samochód do 
pijanemu i nje mając uprawnień 
do przewożenia pracowników.

nych. Przedsiębiorstwo Re-
montowc-Budowlane ma do­
syć roboty w samym Gnieźnie, 
zwłaszcza przy przeprowadza­
niu kapitalnych remontów. 
Spółdzielczość samopomocowa 
nie może się doprosić o przy­
jęcie swych inwestycji do por 
tfelu zamówień budowlanych, 
choć przecież współpracuje 
bezpośrednio z rolnictwem.

Kłopoty sprawia również 
przygotowywanie dokumenta­
cji, bowiem Biuro Projektów 
WZGS posiada dość ograniczo 
ną zdolność przerobową, a do­
tychczas nie został powołany 
Terenowy Zespół Usług Pro­
jektowych przy gnieźnieńskim 
Prezydium PRN. (emp)

celu dalszej poprawy ob
’’ sługi rolników-produ- 

centów oraz wszystkich miesz 
kańców wsi pleszewskiej —

l&MMl
Kewczyński, Chudobczyce — O 

obniżce przysługującej w obowią­
zkowych dostawach żywca poin­
formuje Prezydium Rady Narodo­
wej w Międzychodzie — Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa. (563)

Stały czytelnik Z. K. z pow. mię 
dzychodzkiego — Należy się zwró­
cić do Wojskowej Koińendy Rejo­
nowej w swoim powiecie. (549)

Marian Kolan, Kamienna — Wy­
czerpującej odpowiedzi udzieliło 
Panu Powiatowe Biuro Geodezji i 
Urządzeń Rolnych w Międzycho­
dzie. (419)

Kazimierz N. Kluczewo w
sprawie przeciekania wody do 
piwnicy, radzimy zgłosić się do 
specjalisty w Wydziale Budowni­
ctwa i Architektury Prezydium 
PRN. (602)

Przeciwdziałanie

Z uznaniem podkreślić należy 
sprawną organizację, wzorowy po­
rządek na sali, oraz szybką infor­
mację o wyniku poszczególnych 
walk. Jest w tym duża zasługa 
ppłk. Adama Mateckiego, przewód 
niczącego Komisji Organizacyjnej.

Trzydniowe zawody odbywają 
się w konkurencji indywidualnej 
i drużynowej. W tej ostatniej wal­
czą następujące zespoły: Flota 
(Gdynia), Śląsk (Wrocław) Legia 
(Warszawa), Lublinianka, Zawisza 
— (Bydgoszcz) oraz Lotnik (War­
szawa). Ciężarowcy WKS Grun­
wald walczą tylko w konkurencji 
indywidualnej. Są to: Baraniecki, 
Piechula, Szumicki i Makowski. 
Wśród uczestników mistrzostw 
znajduje się kilku naszych repre­
zentantów m. in. mistrz Polski i

Zapaśnicy WieikopolsKi 
w katowickiej hali

W Hali Parkowej w Katowicach 
rozpoczęły się dwudniowe zapaś­
nicze mistrzostwa Polski w stylu 
wolnym: Zawody zostały silnie ob­
sadzone. Okręg poznański repre­
zentowany będzie przez zawodni­
ków Posnanii i Sulmirczyka z Sul­
mierzyc. Barw Posnanii broni czte 
rech młodych zawodników: An­
drzej i Jerzy Kromoliccy, Sobik

armii R. Duszyński, wicemistrze, 
wie Polski Milewski i Skrypan — 
wszyscy z warszawskiej Legii.

Pierwszą konkurencję mistrzostw 
po 15-godzinnej walce wygrał a. 
Peudziński (Śląsk), uzyskując 267,5 
kg, przed W- Zającem (Lublinian- 
ka) — 245 kg i W’. Jarominem 
(Lubi.) 245 kg. (p)

Reorganizacja spartakiad?
Piątkowe posiedzenie Rady Wy. 

chowania Fizycznego przy GKKFiT 
poświęcone było problemowi umoa 
nienia roli powiatów w upówszech 
nieniu kultury fizycznej. Grono 
członków rady WF, w oparciu o 
konkretne przykłady niektórych 
powiatów, przygotowało sporo ma­
teriałów, dotyczących stanu kul- 
tury fizycznej w naszym kraju. 
Wysunięte wnioski i postulaty — 
zmierzają w kierunku wzmocnię- 
nia organizacyjnego naszej struk- 
tury WF w powiatach oraz Wy. 
pracowania systemu imprez ma­
sowych, które nie powinny koń­
czyć się na jednorazowym zry- 
wie, lecz będą kontynuowane 
przez cały rok. Chodzi mianowi­
cie o to, aby ruch spartakiadowy 
— główna obecnie impreza maso­
wa — nie kończył się na jednych 
zawodach. Propozycji jest wiele i 
dotyczą one wszystkich organiza­
cji i zrzeszeń sportowych.

wypadkom drogowym
T ektura planu pracy Zespo 

łu Koordynacyjnego do 
spraw Bezpieczeństwa Ruchu 
Drogowego — pozwala stwier­
dzić, że w bieżącym roku mo­
żemy spodziewać się wielu 
przedsięwzięć, które powinny 
ograniczyć liczbę wypadków.

Z innych zamierzeń warto 
wymienić budowę stacji kon­
troli pojazdów przy wydzia­
łach komunikacji drogowej 
oraz organizacji parkingów w
miastach powiatowych w

Wiadomo, że wiele kata-
strof zdarza się na przejaz­
dach kolejowych. Stąd też pla 
ny m. in. przewidują budowę 
urządzeń półsamoczynnych w 
sygnalizacji świetlnej, zakłada 
nie rogatek mechanicznych i 
instalację ( lamp. Na drogach 
państwowych kontynuowana 
będzie akcja modernizacyjna 
polegająca na ulepszaniu na­
wierzchni, prostowaniu łuków, 
zakładaniu ścieżek dla pie­
szych, a także na wymianie i 
odnawianiu znaków drogo­
wych (niekiedy w grę wcho­
dzić będzie również zmiana lo 
kalizacji). Wycinanie przydroż

miejscowościach wypoczynko­
wych.

Wiele projektów dotyczy pro 
pagandy. I tak w maju br. ma 
ją być ogłoszone „Dni pie­
szych”. W tym okresie nastąpi 
nasilenie spotkań ze społeczeń 
stwem i prelekcji o odpowied­
niej tematyce.

Pogłębieniu znajomości za­
sad ruchu wśród młodzieży 
słqżyć będą m. in. odpowied- 
nie konkursy (np. „Harcerz 
pipnierem krzewienia ^ultury 
drogowej”)', pogadanki połączo 
ne z wyświetlaniem filmów i 
wystawy. Ponadto planuje się 
budowę ogródków ruchu dro­
gowego, zakładanie gabinetów

i Misiorny.
W roku ubiegłym Poznań zdobył 

dwa mistrzostwa Polski w wadze 
muszej przez Swiderskiego i w 
wadze półciężkiej przez Bartko­
wiaka oraz drugie miejsce w wa­
dze ciężkiej przez Walichta. W 
punktacji zespołowej Poznań za­
jął drugie miejsce za Warszawą.

Wydaje się, że obecnie wobec 
silniejszej konkurencji, trudno bę­
dzie Poznaniowi utrzymać zaj­
mowaną pozycję, (p)

Szermierze Poznania 
na mistrzostwach świata

Szermiercze mistrzostwa świata 
juniorów odbędą się 8—11 kwiet­
nia br. w Wiedniu. Polska repre­
zentowana będzie we wszystkich 
rodzajach broni. Nasza ekipa bę­
dzie bardzo liczna. W składzie jej 
wystąpi m. in.: dwóch reprezen- 
tahtów Poznania: wo.florecie — 
Jerzy Kaczmarek z Warty oraz w 
szpadzie— Leonard Dotka z ĄZS.

nych drzew telefonizacja
dróg to następne ważne zamie 
rżenia.

Z planu działania Zespołu 
wynika, że więcej uwagi po­
święci się sprawie ogranicza­
nia nadmiernego czasu pracy 
kierowców (pisaliśmy niedaw­
no na ten temat). Punktem 
wyjściowym będzflh tu analiza 
planów zatrudnienia kierow­
ców w godzinach nadliczbo­
wych.

motoryzacyjnych (w 
a także rozwój sieci 
rystvki motorowej 
łach ZMW i LZS.

szkołach), 
sekcji tu- 
przy ko- 

Po wstaną
także kółka motocyklistów, 
mające na celu służenie swym 
członkom radą i pomocą. Te 
dw^a ostatnie przedsięwzięcia 
zmierzające do ujęcia w ja­
kieś zorganizowane formy mo 
tocyklistów, którzy należą do 
najbardziej niezdyscyplinowa­
nych użytkowników dróg, mo­
gą mieć istotne znaczenie dla 
bezpieczeństwa na szosach i u- 
licach. (ak)

• Na szablowych mistrzostwach 
CRZZ w Katowicach pierwsze miej 
sce w szabli (na 32 zawodników) 
zajął Wandzioch (Baildon Katowi­
ce). Zdobył on tytuł mistrza po 
raz drugi z rzędu.

• WKS Legia Warszawa, który 
obchodzi 60-1ecie swego istnienia, 
postanowił od maja br. wydawać 
miesięcznik, poświęcony życiu klu 
bowemu.

• Hokeiści ZKL Brno pokonali 
w spotkaniu- o Klubowy Puchar 
Europy EV Fuessen NRF — 6:2. 
ZKL Brno zdobył zaszczytne tro­
feum, jako pierwszy w tej dys­
cyplinie.

Składy pięściarzy 
na mecze z CSRS
Cykl tegorocznych spotkań mię. 

dzynarodowych w boksie, jak in­
formowaliśmy, zainaugurują dwa 
mecze międzypaństwowe z Czecho 
Słowacją: 20 bm. we Wrocławiu 
i 22 bm. w Kaliszu. Kapitan spor­
towy, Olszewski wraz z trenerem 
Stammem, stanęli przed trudnym 
zadaniem, zestawienia możliwie 
najsilniejszych naszych reprezen­
tacji.

Wiadomo, że z powodu różnych 
trudności (egzaminy, kontuzje), 
zwolnienia od walk itp.), nie będą 
naszych barw bronili m. in.: Wa­
lasek, Gałązka, Ptak, Jędrzejew- 
ski, Łukasz, Grajewski, Rudkow­
ski i Fabich.

Do meczu, który rozegramy po 
U-letniej przerwie z Czechosłowa­
cją (ogółem stoczyliśmy 17 spo­
tkań), we Wrocławiu wystąpią — 
przypuszczalnie (w kolejności 
wag): Z. Olech, A. Olech, Bendig, 
Grudzień, Kulej, Kasprzyk, Siodła, 
Słowakiewicz, Pietrzykowski i Den 
derys.

A oto przewidziany skład na 
mecz w Kaliszu: Nowak, Andru­
szkiewicz, Radzikowski,. Załęski, 
Dąsał, Rybski, Ciuka, Ratowski, 
Załomski, Dragan i Józefowicz.

Z okazji Jubileuszu Holender­
skiego Związku Bokserskiego, na 
turnieju w kwietniu (22—24) w Am 
sl er damie mają wystąpić: Gru­
dzień, Walasek i Drogosz, w czerw 
cu na międzynarodowych zawo­
dach w Bukareszcie wystąpi 8 na­
szych reprezentantów; następne 
turnieje, to: spartakiada Armii 
Zaprzyjaźnionych w Budapeszcie i 
bokserów gwardyjskich w Bułga­
rii.

Rumuni zaproponowali ponadto 
Polsce spotkania z drużynami 
seniorów, juniorów i młodzieżo­
wymi. (x)

MARZEC 
19 

tobola

Józefa

Słońce: 5-58—18.04

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niech no tylko 
zakwitną jabłonie”; NOWY — g. 
19 „Kto się boi Virginii Woolf”; 
OPERA — g. 19 „Turandot”; OPE­
RETKA — g. 19 „Eksportowa żo­
na”; MARCINEK — g. 17 „Zimo­
wa przygoda Pietruszki”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Tango” (Teatr z Po­

znania);

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Szatan”; CZARN­
KÓW: „Helena Trojańska”; GNIE 
ZNO — Lech: „Pan do towarzy­
stwa”; Polonia: „Niedziela spra­
wiedliwości”; GOSTYŃ: „Gorąca 
linia”; JAROCIN — Echo: „Gent­
leman z Epsom”; KALISZ — Kos­
mos: „Z zamkniętymi oczyma”; 
Oaza: „Jutro Meksyk”; Stylowe: 
„Katastrofa”; Syrena; „Skazani 
na mecz”; KĘPNO: „Trzej musz­
kieterowie” (I i II s.); KŁODA­
WA: „Szukajcie gitary”; KOŁO: 
„Rysopis” i „Muchtar na tropie”; 
KONIN — Energetyk: „Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego1’; Górnik: 
„Sposób bycia”; KOŚCIAN: „Lam 
part”; KROTOSZYN: „Sam pośród 
miasta” i „Zmierzch czarowni­
ków”; LESZNO: „Potem nastąpi 
cisza”; MIĘDZYCHÓD: „Niedziele 
w Avrey”; NOWY TOMYŚL: „Ra­
chunek sumienia”; OBORNIKI: 
„Banda”; OSTROW — Roma: 
„Więźniowie z Altony”; Słońce: 

„Pięciu mężów pani Lizy”; — 
OSTRZESZÓW: „Trzy kroki po 
ziemi”; PIŁA — Iskra: „Zawsze 
w niedzielę”; Koral: „Wspaniały 
rogacz”; PLESZEW: „Pingwin”; 
RAWICZ: „Mandrin”; SŁUPCA: 
„Hrabia Monte Christo”; ŚREM: 
.JSzeherezada”; ŚRODA: „Denun­
cjacja”; SZAMOTUŁY: „Sam po­
śród miasta”; TRZCIANKA: „I 
dalej będę śpiewać’; TUREK: „Po 
tem nastąpi cisza”; WĄGROWIEC: 
„Popioły” (I i II s); WOLSZTYN: 
„gejsza”; WRZEŚNIA: „Święta 
wojna”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Karpaty wschodnie”.
KONCEPTY

AULA UAM — g. 19.30 — Orato­
rium J. S. Bacha „Pasja św. Ma­
teusza” dyrygent — Witold Krze- 
mieński, soliści — chóry.
RADIO

SOBOTA: PROGRAM I Fala 1322 
m i UKF (do g. 19 i od 23 do 3.00) 
69,74 MHz: 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 8.15 Miniatury orkiestrowe; 
8.50 Rozmowy na tematy praw­
ne; 9 Dla kl. III i IV "Uczmy się 
śpiewać”; 9.20 Konc. Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej; „Lis poczuł pułap 
kę” fragm. pow.; 10.20 Rytm i pio­
senka; 11 Dla kl. VII pt. „Kraj 
gór, stepów' i pustyń”; 11.30 „Za­
lecał się Basi — Paweł”; 12.10 Mau 
rica Ravel — Bolero; 12.25 „War­
szawa w „Lalce” Prusa”; 12.40 — 
.{Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. 
IH i IV „Bolek w Jeleniej Gó­
rze”; 14 Rolniczy kwadrans; 14.15 
Polskie mel. ludowe; 14.30 „Zagad 
ki muzyczne”; 15.05 Kultura pil­
nie poszukiwana; 15.25 „Spotka­
nie z piosenką radziecką”; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Konc. 
dnia; 18.45 Kurs j. ang.; 19.10 Pu­
blicystyka międzynar.; 19.20 „Wę­
drówki muzyczne po kraju”; 20.35 

„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.05 Konc. solistów; 22.35 Muz. ka­
meralna; 23.12 Poznańska Piętnast 
ka Radiowa; 23.32 „Rapsodie w 
świetle gwiazd”; 0.05 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
G6,67 MHz: 8.10 Aud. pedagog. „Z 
doświadczeń Poradni Psychologicz 
nej dla Młodzieży” (cz. I); 8.15 
Kurs j. rosyjskiego; 9 Konc. po­
pularny; 9.30 „Gęsim piórem” — 
„Wesele w Białej” fragm. dzieła J. 
Ursyna — Niemcewicza; 9.40 Publ. 
międzynar.; 9.50 Pieśni cygańskie 
J. Brahmsa; 10.05 M. Rimski-Kor- 
sakow: Suita z opery „Legenda o 
niewidzialnym grodzie Kiteżu i 
dziewicy Fewronii”; 10.31 XI Aud. 
z cyklu: „Elementarz muzyczny”; 
10.50 „Disneyland” ode. 5 pow.; 
12.25 „W samo południe”; 12.50 
Mówi Technika — „Szaty dla Mel­
pomeny”; 13 Czas dobrych gospo 
darzy; 13.20 Popołudnie muzyczne; 
13.50 „Sprawy niezwykłe i przy­
kre”; 14 Ork. rozrywk.; 14.30 Uni­
wersytet Radiowy — z cyklu: 
„Wnętrze atomu”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Pieśni kompozytorów 
słowiańskich śpiewa E. Banasz- 
czyk — baryton; 15.15 Ork. roz­
rywkowa; 15.30 „Otwarta szkatuł­
ka”; 16.05 Public, międzynar.; 17.25 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Komentarz Wł. 
Walczaka: 18.25 Gra Ork. Melachri 
no; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20 Transm. z meczu koszy­
kówki „Lech” Poznań — „Polo­
nia” Warszawa; 20.30 Muz. opero­
wa; 21.27 Kronika sport, oraz re­
portaż dźw. z Międzynar. Zawo­
dów Narciarskich o Memoriał B. 
Czecha i H. Marusarzówny; 22 Ra- 
diokabaret „Trzy po trzy”; 23 
Ork. kameralne; 0.05 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 18, 12.06, 16, 19, 21, 23.59.

NIEDZIELA: PROGRAM I Fala 
1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Transkryp­
cja utworów J. S. Bacha; 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9,30 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym słucb. pt. „Wesołe za­
gadki”; 10.20 „Na muzycznym kos- 
modronie”; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 Transm. międzypaństw. me­
czu bokserskiego Polska — CSRS; 
12.30 „Plamy na mapie”; 12.40 
Transm. z konkursu skoków nar­
ciarskich o Memoriał B. Czecha i 
H. Marusarzówny; 13 dl c. transm. 
meczu boks. Polska — CSRS; 13.30 
Przegląd prasy literackiej; 13.40 
Transm. z konkursu skoków nar­
ciarskich o Memoriał B. Czecha 
i H. Marusarzówny; 14.15 „Prze­
praszamy — remont”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Piosenka miesią­
ca; 15.30 „Niedzielny kiermasz i^u- 
zyczny”; 16.05 Tygodniowy przegl. 
wydarzeń międzynar.; 16.20 „Ze 
Szwejkiem o szóstej wieczorem 
po wojnie” słuch.; 17.02 Muzyka; 
17.15 „Rozgłośnia Harcerska”; 18.05 
Sprawozd. dźwięk, meczów piłkar­
skich o mistrz. I ligi; 18.40 Konc. 
ork. rozrywk. i solistów; 19.15 Od 
Straussa do Straussa; 20.30 PŻogrj 
wieczoru; 20.35 „Matysiakowie”; 
21.15 „Radiokabaret Trzy po trzy”'; 
22.15 Muz. poważna; 22.30 „Anty­
kwariat muzyczny”; 23.10 Wiad. 
sport.; 23.12 Nowości Programu III;

0.05 Program nocny’ z Katowic.
WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 16, 20, 

23, 24, 1, 2, 4.^5.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz’: 8.10 Śpiewa Centralny 
Zesp. Artyst. WP; 8.35 „Radiopro- 
hlemy”; 10 Pozn. Konc. Życzeń; 
11 Elegie Klemensa Janickiego; 
12.10 Poranek symf.; 13.10 Polskie 
tańce ludowe; 13.30 „Moskwa z 

melodią i piosenką słuchaczom poi 
skim”; 14 Poetycki konc. życzeń; 
14.30 „Studio M2”; 15 Dla dzieci 
„Wakacje z motorowerem” — słu­
chowisko; 15.45 Muz. rozrywk.; 
15.59 Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 16.30 Konc. Chopinowski w 
wyk. M. Sosińskiej; 17.05 „O czym 
mówią w święcie”; 17.30 Konc. roz 
rywkowy; 18.35 Konc. popularny; 
19 Rewia piosenek; 19.30 „Gdzie 
jest twój brat Abel” słuch.; 20.17 
Muzyka; 20.32 Konc. estradowy; 
21.22 Kompozytor tygodnia Al. 
Skriabin: 22.20 Pozn. wiadom. spor 
towe; 22.30 „Niedzielne wieczory 
muzyczne” — koncert poświęcony 
twórczości W. A. Mozarta; 23.34 
„Melodie na dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 6.30* 7.30, 8.30,
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55 — Zoologia dla 

kl. VII: „Ptaki”; 10.40 — „Krzyw­
da i zemsta”, film fab., prod. USA; 
12 — „Jaśnie pan szofer”, archi­
walny film fab. prod. polskiej; 
13.25 — „Południowe rytmy na 
Broadwayu”; 14 — Sprawozd. z 
Międzynarod. Zawodów Narciar­
skich o Memoriał B. Czecha i H. 
Marusarzówny; 15.30 — Film krót- 
komętraźowy; 15.50 — Dla nauczy­
cieli z cyklu: „Problemy wycho­
wawcy”, progr. pt.: „W trosce o 
szkolnictwo zawodowe”; 16.10 — 
Powtórzenie 8 lekcji jęz. rosyjskie 
go; 16.30 — „Znane nazwiska” — 
program estradowy (Tbilisi); 17 — 
Wiadomości; 17.05 — Program Ty­
godnia; 17.20 — Dla młodych wi­
dzów: „D2ień dobry Niedzielo”; 
17.50 — „Echo Tygodnia”; 18.20 — 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny — 
„Po szóstej”; 19 — Wieczorne roz­
mowy; 19.20 — Dobranoc i
Monitor; 20 — „Legenda o Łysej 
Górze”, reportaż filmowy > cykla;

„Spotkanie z Tysiącleciem”;
- „Złodziejski trakt”, film fab. 
pi od USA (1. 16); 2150 - Dzien- 
tuk; 22.05 - Wiadom. sport.;
- „Clga ? inne” piosenki Arna- 

voura; Wykon.: I. Cembrzyń^*’ 
t i , Etkana. K. Jędrusik E Fę" 
tiug, M. Kociniak, W. Gliński,

NIEDZIELA: 8.30 — Arcydzieła 
Muzyki Światowej (Iran — Tnf" 
cja); 9.05 — TV Kurs Rolniczy: " 
„Zasady nawożenia roślin zbozo- 
wjch”; 9.50 — „Koń, który m0' 
wi”; 10.20 — Dla młod. widzów. 
„Konkurs gier i zabaw spor'0' 
wych”; 11 — Sprawozd. sportów 
(Wrocław); 12.30 — Sprawozd. » 
Międzynarodowych Zawodów N* 
ciarskich o Memoriał Br c*®c 
i H. Marusarzówny (II Konku 
skoków (Zakopane); 13.15 — Spr 
wozdanie sport. (Wrocław); ! ' 
— Sprawozd. sport. (W-wa); 1 
„Najpiękniejsze melodie oppre *' 
we” (Katowice); 14.40 — „W68 
platczycy” — reportaż 
z cyklu: „Ludzie i zdarzeni3 , 
— „Tabliczka przeziębienia” T 
dowisko dla dzieci: Ula z 1 ’
15.20 — „Prosimy na plan”, f 
zabawa dla dzieci; 16 — PKFi ' 
— „Verbum Nobile” - °Pe^akI ‘ 
Moniuszki (W-wa); 17.15 —• 
na niedziela” (cz. I); 17.25 — ” 
ga żona Bena”, film z serii: 
nanza; 18.15 — „Szklana nlE ' 
la” (cz. II); 18.20 — Z cyklu: &P 
tkanie z poetą — ”Tadel’sZk1ana 
wiak” (Kraków); 18-50 - 
niedziela (cz. III); 19 - ’
muzyka i tańce ludowe <. . 
peszt); 19.20 — Dobranoc i »» 
nik; 20 — Szklana niedziela < ' 
IV); 20.10 — Słownik wyf». 
obcych; 20.25 - „Trzy ży«e”' 
film fab. prod. CSRS (1. .e.
Niedziela sportowa; 22.35 — ~ 
wa Maryla Pawłowska; 2Z 
„Wyniki Koziołków”; 2252 — 
tualności sportowe;

IV zastrzega prawo do w®1
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